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WIECZORNY I·LUSTROWANY. 
CALLES, 

CHER ON, 
senator republiki lrancu· 
sklej, b. minister finansów 

tmarł w Paryżti ROK XIV. CZW ARTEK, 16 KWIETNIA 1936 R. CENA 10 GROSZY Nr. 106 

b. prezydent Meksyku 
uciekł z tego krafu w oba· 
wie przed aresztowaniem. 

Dramatyczna ucieczka ·negusa 
W obawie przed porwaniem przez zbuntowane plemiona prowincji Godżam, Haile 

Selassie zgolił patrjarchalną brodt:.-Pogłoski o zamierzonej abdykacji 

Ofenzywa na Addis Abebę z południa i północy 
Paryż, 16 kwietnia. ną za ,głowę cesarza, zachodzi obawa, go ucieczka cesarza odbywa się nai- dycję swy.ch przodków i dla osobistego 

Po zajęciu Dessie, wkroczenie wojsk że plemiona te będą starały się schwy· mniej uczęszczanemi ścieżkami górskie- bezpieczeństwa zgolił patriarchalną bro­
włoskich do Addis Abeby oczekiwane tać Halle Selassie i dostarczyć go wło- mi. dę. Rozeszły się też pogłoski, jakoby 
jest w ciągu najbliższych dni. Dziś rano chom żywego lub umarłego. Wobec te- Negus po raz pierwszy złamał tra- negus po przybyciu do Addis Abeby 
rozpoczął ofenzywę na froncie połud- miał własnowolnie abdykować na rzecz 

niowym również gen. Graziani, tak, że Po wkroczen1·u włopho' \V do Dess1·e swojego syna księcia Harraru. 
marsz na stolicę Abisynii odbywa się 11• u Entuz1·azm w" Włoszech 
hecnie zarówno z północy Jak i z połu· c 
dnia. _„_ ;.r<dit~f1._ Abisyński następca tronu "Nycofał się w nieznanym kierunku owacje na cześt Mussoliniego 
. Ponieważ drogi z Dessie do Addis Dessie. 16 kwietnia. narskiego oddali się pod opieke dowódz· Rzym, 16 kwietnia. 
A.beby utrzymane są w należytym sta- (PAT). W ostatnich dniach krążyły I twa włoskiego. Otrzymali oni całlwwi- (PAT). Całe Włochy udekorowane 
me - marsz armii wloskie.i odbywać pogłoski, że abisyński następca tronu tą , swobodę poruszania sie, zaś włoscy są flagami, celem uczczenia zdobycia 
się b~dzie pospiesznie„ Woisk_a wlo.skie Asia Wos.san, który do o.statniei chwili I I.eka~ze pom.ag~ją .w leczeniu Iicz?y~h Dessie. Rzym wygląda jak podczas wiei 
spodziewane są w Addis Abebie w ciągu trzymał się w Dessie, ma1ąc około 1000 zołmerzy ab1synsk1ch rannych w bitwie kiego święta narodowego. Cała prasa 
10 dni. żołnierzy - ma zamiar poddać się Wio- ;.ad jeziorem Aszangi, którzy znajdują włoska poświęca zdobyciu Dessie pierw 

Dessie bezpośrednio przed wkroczt!- chom. W ostatniej chwili przed zaię· się w lazarecie francuskim. sze strony, twierdząc, że iest to ostatni 
niem Wtochów byto zupełni e opustosza- ciem miasta książę wycofał sie w. nie- 1 Na lotnisku w Dessie wylądowały etap, prowadzący do ostatecznego zwy­
le. Oarniizon- abisyński wycofał się na po znanym kierunku. I pierwsze samoloty włoskie. Do miasta ci ęstwa. -
ludnie niemal bez oporu. Po wkroczeniu wojsk włoskich, 3-ei i;:eustannie przybywają reprezentanci J Od samego rana rozpoczęły się we 

A•jencja Reutera donosi. że negus. lekarze francuskiego lazaretu oraz. człon J miejscowej ludności celem złoż~nia aktu wszystkich miastach żywiołowe maiti-
który przez kilka dni ukrywał się w kia Jj.owie francuskiego towarzystwa misio- podtlaństwa. . · fes tacie na rzecz Mussoliniego. 
sztorze pod miastem Magdale, cofa się 
obecnie pod osłoną niewielkiego od­
działu gwardii w kierunku Addis Abe­
by. - Ponieważ w prowincji Godżan 
wśród zbuntowanych plemion abisyf1-
skich rozeszła się pogłoska. o tern, że 
włosi wyznaczyli dużą nagrodę pienięż- ' 

Wojska angielskie w l\lryce z bronią u nogi! 
Miasto Ciallabat pocięte okopami, ·które rozdzielają 

włoc.hów od oddziałów angielskich 
„ ~ ... .. .,. .,,.·---····-·-·······„ 

B. adwokat Wendel 
uniewinn~ony 

Nowy Jotk, 16 kwietnia 
(PAT). Trybunał w Trenton uniewin­

nił b. adwokata Wendeta, zamieszane­
go w sprawę porwania dziecka Lind• 
bergha. 

Londyn, 16 kwietnia. f mując wzamian manierki z włoskiem l dwiema linjami okopow, oddzielonych 
Miasito Gallaibat zna;jd1.lije się 01becnie winem. od siebie łożyskiem wyschniętej rzeki. 

po połow,ie w rękach wło1chów i angli-j Ale już wkrótce naidszedł z Kairu W ciągu dillia wczoraijszego załoiga 
ków. Obie załogi oddziela jedynie ło- 1· rozkaz przerwania tych przyjaznych sto angielska w Gallaibat została zna-cznie 
żysko wyschniętej rzeki Atbaro, • sunków, a wślad za tem anj!licy poczęli wzmoicniona. Z Gondaim równ[eż skie­

W chwiH Wlhoczenia włoichów do· wzdiłuż l!ranicznei rzeki budować za- rowano tam już nowe odidzia.fv włoskieij 
Ga.Uabat, żo·łnier,ze tamteij,s.zei zało•gi an-1 sieki z drutu kolczaste20 i sypać okopy. piechoty z wielką i1ością karr1abinów ma­
gielskiej powitali włochów bardzo sym- Włosi ze swej s.fr.ony czynili to saimo szynowych ora:z lekkie1 artyler•ii zmoto~ 
pa.tycznie, częstowali papierosami, przyj• i obecnie miasto Gallabat przecięte jest ryzowanej. . 

••••••••••••••••••••••••„.(jjo„~•••••o••••••••••••••••• ••••Off Wfos·i prizystąipili pona~dfo do budowy 

15 samoilottow angielskich dokonuie nie Stral.k w monopolu sp1·rytus·owym · trwa ~/i~~~!ie l;~i~~:~iej~;~~r:i;r:)~~~~ 

KARUZELA 
Robotnicy czekalą na decyzję dyrekcji warszawskiej usta~nie lotów wywiadowczych wzdłuż 

r .ł..'d ' 16 k 't. fkt' ..:1:b ł · t · f b k' M gramcy. · · · . . · 

I 
o z, wie ma. ora oui -y •a się na erreme a ry i ,o- Rząd e,!!lpsk1 'WV'dał 1uż talkże zarzą-

. (k) - Zatar'J! w faiJ;>ry.ce . MonaipoJu l nopol1;1 Spirytus•o'.:'łeg?. . , ; I dzenia. na wypadek zamlmięcia kanału 
', 1 

Sp1rytus'?•we~o w Łodzi, g~z1e wskutek I ~a. kom.ferenc1i te1 roł>ofo~<;v. o~wia.d- 1 Sue·zk1ej!o. Chodzi o p.rzygotowania 
• wydalenia . dele,J!at,a Koc1•ka wybuchł j czyli, ze me p1.1zerwą okupaiq1 1 me po-1 natury czysto technicznej aby z chwila 

Tygodnik przygód onegdai. srtraijik okupacyjny, _trw.a w daI-; dejmą yracy, .dopóki delegat Ifocik n~e nadejścia rozka,zu z U:ndynu, kanał 
c!ekawych i wesołych szym .ciągu. 300 mbotmkow 1 robotnic: z~sitame przYJęty d<;> pr1a~cy. Postano: mógł być natychmiast unieruchomiony. 

Nr. 14 
już ukaza ł s ię w sprzedaży• 

Treść: 

PAT i PATACHON 
jako „muzykanci", 

PL ·U MP E K 
· walczy z Antosiem Spryciarzein, 

spędził.o . drugą noc w mur-ach fa.b~ycz- Wl'C>1no w dals~y~ ciągu me dopus•zcz~c Angielskie okręty wojenne w Alek­
nych, s.p1ąc ~a podfodze ceme,nto,we1, na obcych r~ho1tm~ow do wvł,ado~wa!llla I sandrji, które 0,cizeikiwały ju.Z oidwiołainiia 
koryta~ zac~ i t. d. . . transp.o;tow. spLryfa.1.su. . . do kriaju, obecnie przy~ortoiwuj ą się do 

Ub1egłe1 :iocy 1edna z l:'ob:o•!mc za- Pomewaz dyrei~tor, ł?dzk1ego mon•o:: dłi.tżs.Żego postoiju na woidaich e,gipskich. 
słabła, t~;k, ze wez'Y,ano di.o ~1e1 lekariza polu p. Zab?!l'o~sk1 osw1adc.zvł dyretk':'11 Spodziewane jest też p,rzybycie nowych 
po·~otow1a. Żywnosc stra1ku1ąicy 01trizy- w Wa1.1s1zaw1e, ze albo Koc~k zois·tanł~ jednostek floty ainl!ielskiej do Alek-
mu1ą od swych krewny,ch. wydalony, a#bo oin pirzesfa1t11e pracowac sandrji 

w cza.raj z Wal'ISIZawy przyjechał se-1- inspekcja pracy nie zwołuje jll.lŻ ponow za.i.o • ok . t, b ·"' ' . k' h. .d 
krefar,z związku praic,owników monopo- 1 nyich · k.onfere1ncyj, czekaijąc na odip10- • h ~1 rę.0":' 

1
r,-·•YJ

1
s icS, ~~-~J u-

l i. z z z L , k' kt, · d, d. k „ M 1 S . t Jącyc s11ę w reiome rana u ue~1ego 
owyc,1 . . . p. es1z.czyns· 1, ory , wie z z yr.e ,co1 onqpo u p1ry us•o- · • kł d, Ofi . ! 
wziął udział w jednostronnej ko1nforencji wego w Wars,zawie. me opuszcza.~ 1:;; ~ ow.t li cer~wt': 1 

::7J~~~::;~c::;K W~~fJ lflJWfÓ[ij ~OWURl~Oij !łUi~~ WOi!~OWi ~;i::;:;c:. w "'" ·~ : • •r•p•W 
• szaleje w Luna-Par:~· • Rząd węgierski równie! chwycił się metody „faktów dokonanych" D.ziś 

R. m~n chwyta Pct,Lnego Koma · Londyn, 16 kwietnia. 'Turcja zatem wybrała normalną proce-
, dalszy ciąg pow ieści „WYSPA CUDÓW" Jak wiadomo, rząd turecb zwrócił durę i nie poszła za przykładem Niemiec o godz.. 3-ej po południu 

JAS10 w BRAZYLJI I s i ę do zainteresowanych państw z żąda- ·i Austrji. nie zastosowafabowiem meto- ukaże się specj alne 
· dalszy ciąg przygód ma łego podróżni k i! j niem rewizj.i traktatu lozańskiego, który 1 dy faktów dokonanych. 

1 Na właściwe miejsce w jednej. ~e swo i~h klauzul. przewidy-! Donoszą z Bud.apesztu. że ró~nicż" ote.r_ .. y1·ne wyd!ln·1n ,,~X"f''"ll" 
wał denuhtaryzacJę wybrzezy Bosforu i Węgry maJą zamiar w naiblitszych l UU ~ L p t~~ 

nowa gra towarzyska, i Dardaneli. dniach wypowiedzieć klauzule niilitarue 
Kolunnna dla d2iewc:ząt W żądaniu Turcji jest wyraźne powo .. traktatu pokojowego w Trianon. ~ Rzą.d- . • zawi erające pełną tabel ę wy -

lanie się na art. 19 paktu Ligi · węgierski jednak idąc wzorem Austrji i ;.. granych 2-go dn ia c i ągnie nia 

Cena 
numeru 10 j

' Jest to poraz pierwszy wyraźne żą- Niemiec, postawić chce sy2natarjusźy Ili.ej kiasy Loterji Pań-

g r danie zastosowania · klauz111i · rewizyjnej., paktu trjanonskiego przed faktem. doko-.. 
1
.: • : .. ·1 stwowej . 

przewidzianej paktem-Ugi Narodów. - nanvm. iil•••••••im•••••mli' 



16.lV 

· Pocałunek Chaplina przyniósł iei sławę 
„Wielki .niemowa'' w sidlaąh wyrafinowanei Pleksykanki, ktora podst~pem zmu­

siła go do ilubu.-P1erwsza i prawdziwa miłość genialnego arłYSIY 
(z) O Cha~inie znów się wiele mówi. wadził jako mały aktor nędzny żywot.~ fów - p0całuj ją, mówiąc tylko: „Do 

Przed~wszystkiem w związku z jego Narzeczoną jego była młoda dziewczy- jprędkieJ!o zobaczenia". - To w zupeł­
?C;Zek1wanym _oddaiwna, i wystawianym na, która mając lat 20, zmarła w strasz- ,ności wystarczy. 
JUZ na wszystkich ekranach filmem p. t. nej nędzy. Od tej pory Charlie szuka po !J _ Doskonale - oświadczył Chaplin. 

d„~odern hm~s", który stanowi praw- dobno w każdej kobiecie sweJ!o pierw- Istotnie Chadie wykonał wszystko, 

Nr. 106 

WOLNA TRYBUNA - „PRZEZ Zł.E FATUM ODEPCHNIĘTE OD 
żYCIA" W ŁODZI: Mole drogie, z listu, kt6ry 
uważnie przeczytałam, nic: wywnioskować nie 
mogę. Piszecie, że ambicja zamyka Wam usta, 
Listy przecież wysyłane sę do mnie anonimowo, 
a to właśnie częściowo w tym celu, ażeby tem• 
bardziej były szczere. Nie można bowiem za•ła• 
nowić 1ię nad zmianll obecnego stanu rzeczy, 
Jeżeli Ilię tego stanu rzeczy dokładnie nie zna, 
ale zn• charakteru ł usposobienia 016b działa· 
jęcych, a poza narzekaniami nic więcej nie wie. 

z1w~ arcydz1ełio kinemafografji, a na- szeito ideału. jak mu podyktował przyjaciel. Przed 
s~ępnie. dlatego, że Charlie, który ostat- Może dlate.go w stosunku do kobiet odejściem swego pociągu zbliżył się do Mam nadzielę, mofe dr~ie, że Jakoś dojdziemy 
mo_ od~~gnywał się od małże6stwa, miał Chaiplin je.st delikatny i sentymentalny. młodej kobiety, której ni~dy w swem do porM:umlenia i ten niewątpliwy smutek, kt6-
poslub1c swą partnerkę z tegoż filmu, Aut0tr artykułu opowiada, że podczas życiu nie widział i powiedział: „do szyb ry przez Wu przemawia l list ten do mnie po­
Paulette. God~ard. o&tafo.iej podróży artysily do Europy, je- kies!o zobaczenia". POcałunek Chaplina dyktował, uda się nam razem jakoś rozgryźć i 

„Pan~ Soir" poświęcił na łamach den z jego euro.pejsikich przyjaciół po- został uwieczniony na taśmie i ukazał przyczynę Jego usunąć. 
swe~o pisma dłużsizy a·rtykuł temu inte- prosił go, ażeby p<>móJlł małej artystce się niebawem w niezliczonei ilości pism Co się tyczy kursów, 0 które pytacie, to na• 
resu1ącemu artyście i człowiekowi. kinowej zrobić karierę filmową. i magazynów. Nieznana nikomu mała ak leży czytać uważnie ogłoszenia, a następnie z•· 

Lita. Grey, dru~a żona Chaplina i -. Cóż mam uczynić? - zapytał torecz~ ~~~ała błvlkawicznle, na sięgn..: Wormacji. Kursów Jest bardzo wiele, 
maitka Je~o dwuch synów, odeJ!rała nie· Char.he. znakomttosc l została wkrótce „gwiaz- or~anizowanych najczęściej przez prywatne o10• 
zbyt chlubną r0>lę w jego życiu. Młodziut - O, nic wielikie.go - odparł przyja- dą". Autor artykułu nie wymienia na· by tak, że należy się przekonać osobiście, 
ka Lita była nic nie znaczącą figurantką ciel. - Na peronie, przed odejściem twe zwiska tej gwia.zdy, twierdzi jednaki że względnie por<>zumieć ze słuchaczkami, zasięfa· 
na którą Charlie nie zwT.acał naijmniej~ go pocią.~u podejdź do niei i 'W obecnoM w dalszym ciąl!u odnosi ona triumf na flłC informacji. Polecić jako znanych f wypróbo• 
s·zej, uwaigi. Sprytna Meksykanka pOsla· ści ~zystkich - reporlerów i fotogra- firmamencie f~lmu europe-jskie.Jto. wanych narazle żadnych nie mogę. 
nowiła uskompromitoWać się", pozostaw ••••••••••••••mi••••••••••••••••-
szy podstępem na noc w tvm samym nn. M .

1
. d 

1 
, k d , • • „HANKA 100" w KKRAKOWIE1 Czyni Pa· 

ko' kt, c ....- ! JOD o :aro w z:a ra z1ez moza ni kwestję z takiej błahej sprawy. Oczywiści• 
~r~~hąw ska::d~'! i°;~~~ mł::~"Mei!:~~ I U U 11 • 'm J ten pan stosuje się do życzenia Pani, wyrażon•to 
kanki, Charlie ożenił się z nią na grani- S j d d N J ,..k w swoim czasie i' wcale nfe wie o tem, ż• Pani 
cy meksykańskiej. ensacy, ny proces prze są em w owym o„ u wyobraziła sobie, te Jak się mieszka w t~ 88• 

Po powrocie do Hollywood małżon- (sb) Sąd w Nowym J"'rku musiał za-1 sądowej, poczem opowied'ziała sądowi, mym domu, to nie wypada, a jak przy 1nneJ 
kowie zamieszkali oddzielnie L't · ł jąć stanowisko w niezwykle charaktery- jak się jej powodziło <l-0brze w stanie ulicy - to już co innego. Niechże Pani nie zwra· 
wil!ę która nanełni'ła ~ 1·ę z ' 1 ~ zal,1ę a stycznej sprawie Niejaka Lelan Pal- małżeńskim. ca uwagi na takle drobnostki i nie zrywa ptzet 

• ,,., "' araz n1ez tezo . · . . . . I I i i nk J mi J d'mł 
ną liczbą ciotek i innych krewnych mek- mer wniosła do są.du skargę, domagaiąc Palmer tw1erdz1ła, ze uw edzen e e to dobrych stosu ów z przy azny u z • 

sykańskich. Po pewnym cza.sie, żooa si,ę odszkod~wania w sumi~ miliona dola- męża jest. równoznaczne z kra.dzieżą i Całowanie w rękę jest zwykłą form• grzecz· 
wydała na świat ehłoipca. Mimo to Cha- row od pam Joyce. Pam Palmer była domaga się dlatego tak wysokiego od- ności, nie zaws~e nawet miłą dla całuJące~o, 
plin nie z.aanieszkał z nią razem ' lecz zamężna. Mieszkała w pałacu, posia- ! szkodowania. Sąd stanął na tern samem który na.pewno przy tym akcie grzeczności o nł· 
przeniósł .się do Nowef!o Jorku. p~ pew- dała do swe~ dyspo.zycji piękną Hn:u-1stanowisku. i zasądził żądaną sumę, któ• czem nie myśli. Nie nalety na to zwracać iad· 
nym czasie wrócił do stolicy filmu i od- zynę oraz meoigramczone kwoty pie- rą, oczywłscle, zapłaci były fef mąż. W nej uwrigi, tembardzleJ zresztą, że to się wszyst­
wiedziwszy jeden z no.cnych lokali za- niężne, któremi mogła szafować na pra-1' każdym razie wyrok ten stanowi nie- ko dziele na Pani specjalne życzenie, które wr· 
kochał się w młodej kobiecie, która ~ka- wo i lewo. Mąż zajęty byt większą I bezpieczny precedens, albowiem w przy rafone swego czasu, mogło r6wnld 1prawlć 
zała się jeJ!o własną żonę. Macierzyń- część dnia w biurze i wieczorami wielo- szłości porzucone żony będą zawsze przykro'ć owemu Panu. Wszystko jett w por14d-
stwo zmieniło ją nie do pOZnania, krotnie_ o~uszcz~l dom, rzekomo w celu 1 ~vno~ić skargi sądoy,re o „kradzież mę- ku i nie ma powodu clo słrapie6. 

Nie namyślając się dłu~o, Charlie p0. załatw1ema waznych spraw handlo- zów . eeeeeeeh~e,aKleKt(nU et11oln shrdlu cmłwypow 
wyrzucał z willi wszystkie ciotki i wuj- wych. P. OSTR„„SKI NA TRASlE KRAKó\V ..... 
ków żony i zamieszkał z nią razem, prze Wkrótce jednak stwierdziła pani Pal- OKRĘT ODPORNY NA REAKCJE M.AONE· WARSZAWA1 Wielce mnie ucieszyły miłe 110-

żvwając swój micdowv miesiąc akurat w mer, że mąż ją zdradza i resztę wieczo- TYCZNB· wa uznania pod adresem „Wolnej Trybuny·'. 
rok po ślubie. W okresie tym, urodził I ru spędza w tow~rzystwie pani Joyce. I Admirallcla angielska poleciła zbudować Mam nadzieję, że Pana obecna praca dale mtt 
się drugi syn Ch8J]Jlina. Epopea rnałżeń· Oburzona tern niewiasta opuściła dom ; uli.ręt przeznaczony specJalnle do badania zła• z.upełne zadowolenie. Co się tyczy nawiązania 
ska 11wielkie)!o niemowy" nie trwała jed- męża. Bogaty przemystowicc był po-1 wisk magnetyzmu. Okręt ten będzie zbudowa- korespondencji, to mol!ę Jedynie przesłat'! Ust 
nak długo. Po .całym szereJ!u skarułalicz- czątkowo zadowolony z tej sytuacji i , ny całkowicie z drzewa, nie będzie na nim ani Pana, 111deslany do działu „Wol?Jef Trybuny", 
n~ch pro.cesó~, udało się artyście roz- ;vkrótce óieni~ się z p~ni_ą Joyce. Teraz lka~ałka stall, telaza, niklu. Tylko gruby I gwoi :r aa11:111czeniem na kopercie szyfry tef Pani, dla 
:w1ązac ten niedobrany związek. , Jednak nastąpi I sensacymy zwrot. Pal- f dz1e wykonane zostaną z bronzu, lako metalu k\6rej fest pt'uznaczony. To fest Jedyna do~u· 

Przyjaciele Chaplina twierdzą, żel nter zaskarżyła swą rywalkę do sądu, I! nie podatnego na oddzlaływatlle m. aanety,;mu. szczalna droga pośrednictwa. W Uście mote Pan 

za;how~ł ?n wzruszającą pamięć o jedy ! oskarżafąc Ją o.„ kradzież męża. . Okręt będzie utyty wyłącznie do baduila tirze I podać swój adr„ l jdelł korespondentka se• 

~eJ .koh1ec1e, którą rzeczywiście w swem. - Mój mąż wart jest miljon dolarów iawów magnetyzmu ziemi w okolicach bieguna chce _ odpowie Panu. 
zyciu kochał. Było to wówczas, /1dy pro I~ oświadczy la Palmer na rozprawie północnego I 11ołudnlowea;o. I 

LUDZIE Napisał specjalnie dla „Expressu" l lości papi.~ru stworzyć potężny tom e~-r . --: 1:'ak jest, drogi brac_ie~ musisz wie 
MI EC z y 5 ŁAW L K 1 TT A y cykI?pedJ1. frzeglądam akta. Okazuie dz!ec, ze za~knięty w1ęz1e·n w celi bez 
---·-------· _____ się, ze Zbłonska została skazana w pię- za1ęcła, to naJgorsza kara jah sobie wy 

~ Z A IC R ATA ~ I cłu różnych miastach jak Wilno, Orod- obrazić można. Nawet dla takit!go, któ-

1. no, Łuck, Brześć i Pińsk, na kare śmier- ry ma odsiedzieć jeden jedyny rok. A I ci za ]9ięć różnych morderstw z chęci siedzą u mnie po dziesięć, po piętnaście 
, zysku. Żyła z bratem w kazirodczych lat, a duio jest bezterminowców. na tak 

R f " I d i · 1· · , st-0sunkach. Brata skazano za bandy- zwanem dożywociu. enor a„ z s e m u na1w ększych w1ęz1eń w Polsce tyzm na karę śmierci. Wyrok zostar wy - Czy wszyscy pracują u pana na-
5 •• • konany. lbto6sklej l bratu. temu „sym- czelnika? . 

• 1 patycznemu" rodzeństwu. udowodniono - Właśnie o to mi chodzi kochany 
JANINA ZBLO~SI<A. cy nagana. Zastrzeliła osobiście dwie i' jednaście ohydnych morderstw. Wobec przyjacielu, słuchaj, co ci. dalej powiem. 

- Mówit już pan z Gorgonową i Ma kobiety oraz c~terech mężczyzn. Strze~ n!1ezbltych dowodów rodzeństwo przy- Gqy przestęp7a po odbycru kary wycbo• 
liszową, powiada pani aspirant. z temi la bardzo celnie. znało się de popełnionych przez nicłr dz1 na wolnosć, w 90 procentach wraca 
tak zwanemi „modnemi" więźniarkami, - Jak się pani czuje - zagaduję ją. zbrodni. Swiadkowie zeznali bardzo on Bpowrntem do swojej zbrodniuej dzht 
a teraz pójdziemy do jedne.i kobiety, z - Jak ja się. m~gę czuć - odpowi~- obciążająco, nazywając Zbłońska.. na ca łahtości. A~y go jedn~kowoż na\·~róci~ 
którą żadna inna nie może się porów- da zmęczonym 1 c~~hy.m .~dosem. ~yj'~ tych kresach potworem w tudzkiem cle- i sprowadzić P?lłowrt1e _d? wi.el~łeA. ro­
nać. Jest to najgroźnieJsza bandytka od ~ak .Jak na .t~mtym sw1~c1e. Czy ~o .Jest te. p 0 skazanliu jej na kare śmierci na- ~lny społecze!1~twa, W?~od Kton.~J ma 

·powstania niepodległej Polski. Siedzi zyc1~? Ja J~z mczego m~ ?cze_ku1ę 1 o- pisała Zblońska piiSmo <lo prokuratora się stać ~artosc10w~ j~J J~dnust!cą. tr7:c-
już u nas od jedenastu lat. czek1wać me chcę. Na3w1ęceJ męczy apelacyjnego. Czytam~ ba_mu dac w te~ w1~z1enm gd_.:1t: ?ds1a-

Z~ kilka ~hwi! st?i~y,prze~ jej ~el~. mnie ta ręka. Mówiąc to .. oo·dnosi zde-
1 

Ja niżej podpisarta Janina Zbłońska duie karę za swoi cz~n, odpo\~ie~m~ pr~ 
W tei salce s~edz1 dz1es1ęc kobiet. Pierw formowaną prawą rękę meco ku górze. proszę pana prokurat~ra 0 wydanie po~ cę. T.rzeba tych lu!lz1_pauc~~c Jak1egos 
sza kartka u góry, to więzienny pasz- - A co pan) dolega w ręce, może ·lecenia wykonania na tttttłe wyroku ska• rzem10sla, 'Yyksztatc1~ ''.' roz!1Y:C~ zawo­
port bandytki. Czytam: . I reumatyzm? I . ceg m • k śmleTCt p d •8• da~h. Je~yme.zat.rudmeli1e w1ęzti!'l przez 

Janina Zbło1iska, lat 35, pięciokrot· - Gdzie .tant reumatyzm. To policja IJ~~tna Zbło1!;:k~a arę • 
0 

pi • lwią częsć ~ma, Jest radykalne11! lckar-
na kara śmierci. Ułaskawiona na doży- postrzeli.fa mrtte podczas obławy i nie . • . . stwem problaktyc~nent i zapob1cga po-
wotnie więzienie. Odsiaduje kare od 24 można teraz wyleczyć tej reki. Boli I . Dalszy cikąg thej niezw.ykteJ t>rkośby wtórnemu tworzemu się złych popc:dow. 
s~eronia 1924 r.. boli. Delstałant kulą w łokieć opiewa_ w a ta~ na~tępuiąco: pro ?ta- Panie drogi - spowiada mi sie miły na-

Ot . . . . . k' d . 1. Sk d . h d . ? • tor stwierdza p1semme, te o ile Zbł<1nska czelnik - fe'Stem od 35 lat w tef służbie 
'Be~aia. 81.ę ci~z ie . rzwi ce 1• - J ą l!t"1 poc ~ł~1. Al . k nie wniesie apelacji wtedy zoshtnie ona i znam życie tych tam za kratami z pr7c 

- Do ry w~ecz, r paniom. . . d . -k a z b wł y, dz W'al wy_. de i.a 0 stracona. - Zbłońska rozmyś!lła si~. najrozmaitszych stron. Przez m~jc ri;.:c 
- obry w1eczor - odoowiada mt z~ec o przy Y am o i na 1 o teJ po, Chęć życia była silniejsza Zaapc,lo\Vata ł h b tk· • · t 

chórem towarzystwo złożone z dzlesię· ry bawię w Polsce. Wyrok śmierci został z~mienlon~' n~ Pcórzweszmoalcycyh az~eod i. ~ys1ękcy prz~s ęp-
. k h. t p · · t · tk ? ,, , 1 ZteJasz ow, arcrzy-

Clll ·o ie . . - am Jes męza a bezterminowe więzienie. W wszystkich stów w wielkim stylu, chronicu~ych rc-
Podchodzę do p1erv._rsze,l!o lózka z - Bytam, ale ~ę.ża me.20 rozstrze· aktach występuje Zbłońska pod najroz~ cydywistów, zabójców, zatw'lrdziałv.;h 

brzegt], przy któl'em stoi mała pokracz- lano - _:vzdycha c1ęzko. Z wyrok~ s~- maitszemi nazwiskami. Międ'zy innemi morderców kasiarzów oszustóv· s.,.pic­
na osobka .. \Yygląda na ?kolo 45 lat. ~u d?raznego. Patrzy ponuro na z1em:ę posługiwala się nazwiskiem „Saplcha". gów i co p~n tylko ch~e. Gdy d~·łEJ~J in'I 
twarz wybitnie .brzvd:ka, ciemne .włosy 1 stoi n!eruchomo. Leplei by_ło~y, gd~: , Sąd stwierdził w wyrokach, it nie ugta· pracę, byli inni. A trzeba bvto wpir:rw 
rozr~ucone w nieładzie, c~ły wy.gl~d bym iuz skonała. Lepsza sm1e~ć, n~~ łono JeJ prawd_ziwego n~zwl~ka, ~obec warsztaty dla tej pra(;y stworzyć. Mło­
pow1~rz:-łmwn:v. 'Y niechlume.I odz1ezy ta~a m~k~. Najgorsza ta ręka, me daJc czego w~zystkie. wyroki. op1ewa~ą na de u nas więziennictwo, bo n:!o ie msze 
nraw1e :::e od.razaiąc~. Klasyczny .typ m1 chw1lb ~pokoju. . . . wszystkie ,dziesięć nazwisk prZYJętycb państwo, ale popatrz ł:ttacie c.o się już 
lombrozowski. Wąskie czoło, mate c··e'.11 R~zmawiam • z JeJ towarzyszkam.1. przez Zbłonską'. . . zrobiło. Polska może się i w tej dzledzi­
nc n}s~o nsa~zone oczka patrza. na mn11:l Prawi~ wszystkie morderczyme. Z_ab1- Pan .naczelm_k ~yi:nk1ew1cz oprn:wn- nie pochwalić, stoimy już dzisiaj na ta­
niemmc. T? !CSt słynn~ ~and:i:tka ł m~t, ty męz~w. kochanków. własne dzieci, dza mnie. po w1ęz1emu. Za czas6w. Jego 1kim że bodaj samym poziomie iak nie­
derc~•rni k•lhmastn hJ??'- .J~nma Zbłon- , brata, oJca,, lub matkę. p~no~a:i1a, to zn~czy od roku 1927. ~::i- I Jedno mocarstwo na zachodzie. Ot. z te-
sk:.i .. St:Jb na czele w1elk1l'>1 banrly trud Opuszczam przykrą cele. W kance- rmemł s1e ten zakiad karny w powazną go ie1;tem dumny! 
nivc0i si,o zbrojtiemi napadami. Znana z !arii administracji pokazuie m'• pani as- fabrykę i wzorowe gospodarstwo. Cze- I 
rz;i rlko · spotykanego okrucieństwa. j pi rant Kozłowska akta _Zbłońskiei •. s!~k 1 go tu wsz~stkiego ~ie ma: l\T;„,,,,~'?!'!3. i {Dalszy cią2 jutroJ. 
„Wa!cz:•/ła" z bezbronnymi przy porno- grubych zeszytów. Moz.na!by z tak1eJ i· wprost WYJŚĆ z pod%1W~ 
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s~li~~~:~~:::::.y lurienie ~artemwn~ „~rewnia~~w" W irMmi~i[iU 
obł~~~~ ~li~~\~e?.'CJ~~~~s:~ei'pr~~~c~~: Pierwsze nakazy rozbiórki zostały już doręczone. ~1n łerssy 
ne pt\trole wydziału śledczego, ujęty zo mieszkańco' W nie bcdą n?raz· one na SZW ank 
stał groźny przestępca, poszukiwany 'r 
od dłuższego czasu przez władze sądo- Łódź, 16 kwietnia. nać, są siedliskiem najrozmaitszych cho- kurs nic został narazie rozpatrzony, 
we Łodzi ~ stolicy. (v) Dontsiliśmy swego czasu 0 tern, rób. Inspekcja budowlana, wydając naka~ 

Aresztowanym okazał sie Roman że mi1ejska inspekcja budowlana w Ło- Miejska inspekcja budowlana, po zba- zy rozbi1órki szpecących nieruchomości, 
Załęcki, nigdzie nie meldowany, ukry- dzi wypowiedziała zdecydowaną walkę daniu opinii specjalnych komisyj, lustru- nie kieruje się wyłącznie względami 
wający s i ę od kilku miesięcy przed o- szpetocie naszego miasta i wydała szc-1 jących stan nieruchomości w mieście, estetyki miasta, ale w pierwszym rzę­
kiem sprawiedliwości. Załeck~ często reg celowych zarządzeń, zmierzających wydała wlaśdcelom starych drewnia- dzie interesami mieszkańców. Zanim 
zmieniał miejsce zamieszkania. nie mel zarówno do podniesienia estetyki mia- nych ruder parterowych, nakazy roz- wydany zostanie nakaz rozb ~órki. spec­
dowal się w żad nem mieście, przebywa sta jak i stanu bezpieczeństwa m1eszka- biórki nieruchomości, grożąc w przeciw: jalna komisja bada warunki materialne 
jąc w najciemnl1ejszych i najbardziej za- niowego. Jednym z pierwszych etapów nym razie rozbiórką przymusową, do- właściciela nieruchomości oraz wszyst· 
konspirowanych melinach. tej walki jest dążenie do zlikwidowania konaną przez Zarząd Miejski. kich lokatorów, zamieszkatvch na tere· 

Zalęcki , już kilkakrotnie karany za w Lodzi starych, drewnianych partero- Nakazy takie otrzymali już właści- nie danej nieruchomości. W wypadku 
różne przestępstwa. ostatnio zbiegł wych ruder, których duża liczba znaj- ciele nieruchomości przy ul. Andrzeia t stwierdzeni·:1, że prowadzony sklep czy 
przed policją w chwili, gdy miał być u- duje się jeszcze w śródmieśdu. Rude- i przy ul. Piotrkowskiej Nr. 75. Dalsze przedsiębiorstwo któregokolwiek z lo­
jęty podczas obławy, dokonanej przez ry te nietylko, że szpecą wygląd mia- nakazy rozesłane będą w na)b!iższym j katorów .mogłyby zostać nar.ażone na 
wywiadowców. Ista, ale wskutek swego straszliwego czasie. Dom przy ul. Andrzeja Nr. 1, zniszczeme wskutek przeniesienia, na· 

Załęckiego, po skrupulatnem przes!u I zaniedbania od szeregu lat. Rrożą nie- parterowy drewniany budynek. stano- I kaz . rozbiórki domu zostaje wstrzy­
chan;u, przekazano wtadzom sadowym. bezpieczeństwem zawalenia. Ciasne i wi wtasność Banku ttandlowego, który many. 
W najbliższym czasie znajdzie się on na wilgotne nory w starych drewniakach, wniósł rekurs od decyzli władz budow- Po zburzeniu drewnianych ruder w 
ławie oskarżonych. które niie dają się dostatecznie uprząt- lanych do urzędu wojewódzkiego. Re- śródmieściu oowstaną płace budowlane, 

• · •AAA 'W'fillflM ltlff®IM'•• c::a:a&e **" 'ff2 na których będą mogły być wzniesione 
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~ 

Strajk w fabrykach tasiem bawełnianych. - Zatarg w Rudzkiej Pobór rocznika 1915 
Przędzalni.-Robotnicy f-my Mazur zapowiada~ą głodówkę 

Ł6d . 16 k · t · t · · k f „ t . 1.1 k f . • l'k 'd . W naj bUż~nych dniach ukaze 
z, wte ma. r~e1sze1 on erencir z·atar~ zos ame z 1 { _ on e~encia w ,spr~wte z i w.1 owania Si" obwieszczenie 

(k) - W firmie Rudzka Przędzalnia w1dowa.nv. ! długo1..rwalego stra1lm kotoruar:zy w I ~ 
w Rudzie Pabjanickiej, zatrudniającej • ... * I Łodzi. I Łódź, 16 kvAetnia. 
około 400 robotników, wybuchł WC'zo.raj W dniu wczora,jszym w okręgowej i Jak wiadomo, kotoniarze domagają · (k) - Jak się dowiadujemy, w na.i· 
ostry zatarg na tle niehonorowania urno inspekcji pracy odbyła się konferencja ' się przedłużenia umowy, uzupełnienia bliższych ~niach ogłoszone zositanie roz· 
wy zbiorowej. w sprawie odnowienia umowy zbiorcwej j umowy oraz uznania instytucji delega- por~ądzeme o tegrocznym p<>borze ro. 

Od pewnego czasu firma. płaci robvt- dla ~ęcznvi;h drukarń chustek i artyku· i tów fabrycznych, którei dotychczasov.:a' cznika 191};. , . . 
nikom niższe stiwki od obowiązujących, -„ 1edwabnvch. umowa w przemyśle ko1lonowym me I Do stawienmctwa wezwani będą męz-
wobec czego po bezskutecznych inter- Po pięcio~odzinnych obradach poro- przewiduje. j czyźni, urodzeni w r. 1915 za wyjątkiem 
wencja.ch w dyrekcji fabryki, robotnicy zumienie zos tało osiągnięte i umowę Na ostatniej konferencji pforwsze 2 tych, którzy już @dbyli służbę wojskową 
podjęli wczoraj strajk okupacyjny. przedłużono na okres jedneJ!O roku. pestulatv kotoniarzy zostały uwzględ- jako ochotnicy. Pozatem powołani zo-

Powiadomiona o straiku inspekcja *•* nfone. Tematem dzisiejszych obrad hę- staną mężczyźni urodzeni w r. 1914 i 
pracy zwołała konferencję, celem zlik- Zatarg w firmie B-cia Mazur przy ul. . dzie sprawa uznania delegatów fabrycz-

1

1 1913, którzy podczais poprzednich pobo-
widowania zatargu. Le,gjonów 13, gdzie od 2 ty~odni trwa 1 nych. rów otrzymali kaitegorję B . 

• ·~ 5traj1k okupa,cviny, nie został jeszcze ~ ... * Powszechnemu obowiązkowi służby 
Onegdaj wybuchł w Łodzi strajk we ~likwidowany. Robofnicy w dalszym cią W dniu dzisiejszym do Warszawy i podlegają pozatem ci, którzy do,tychczas 

,w~zystkich f~brykach, Pi:odukujący~~ l gu nie ?PU~cz.ają mu~ó;v f~brycznyc?, ud~ s ię del~l!~~ja zwią..zków sezon?~vców i nie i;czynil~ zadość temu obowiązkowi 
·taśmy bawełniane. Robotmcy porzucili '! · domagając Slę jedao~łosrue mewydalerua l ktora będzie 10terwen1·1>wała w mlntster- . staw1ema się do poboru. 
pracę, nie opuszczając jednak murów fa-, jedne!!o z robotników, którv został <>bra : stwie cpieki społecznej oraz w dyrekcji I Pobór dotyczy mężczyzn do r. 1886 
b.rycznycb. ny deleJ!atem. j Funduszu Pracy w sprawie przyznania '! włącmie, którzy uzyskali ohywiatelstwo 

W zw~ązku z tym zatari!iem, okręgo- Na dzień dzisiejszy wyznaczona zo- · większych kredytów dla Lodd na tego. , polskie, a dotychcza.s nie stawili się clio 
wy inspektor pracy wyznaczył na piątek 

1 
stała w tej sprawie konferen.cia w in-1 rOczne rchotv sezonowe. I poboru, jak również tych, któ!'ZY złożyli 

dnia 17 b. m. wspólną, konferencję, na 
1 
sp~kcii pracy. Robotnicy p<>stan<>wili, że Od wyniku tej interwencji uzaie,żnio~ I we właściwym oza,sie do P.K.U. podania 

kJórej omówio.na zos!anie s!>rawa ~aw~r ? ile konferencja ta nie da rezultatu, od ; n~ . je~t sprawa z:awarci.a z zarząd~m ! o przyjęci~ ie~ ~o służby 07hot~icze! i 
c1a umowy z.biorowe11 o ktorą zah1egaąąl 111tra ROZPOCZĘTA ZOSTANIE GLO-,. m1e.isbm umo•wy zbmroweJ, gdyż _ 1ak i zostali wc1~,.gmęc1 do odpow1e·dn1ch list 
robotnicy. Ponieważ doitychcza:sowe kon DóWKA. wiadomo - sezonowcv nara1zie pracu;a ' pohororwvch. 
ferencie nie dały rezultatu - robotnicy ~.· bez umowy zbiorowej na wairunkach I Urzędowanie k'omisyj t>Oborowych od-
c głosili strajk. Prawdoipbdobnie na ju- Dziś odbędzie się w inspekcji pracy' zeszłorocznych. j' bywać się będzie co.dziennie od 4 ma.ja 

· , do 19 czerwca r. b. od 8-ei rano. 

ll'l.~~-szczeas'l·we wypadki· przy pracyl00~;~~~:~~.s;~:i~j;~s:~~cf:1:m:~~ 
~ 'I I SiZą w oikresie najwyżej 2-ch tygodni po 

W pf~cju poważnia\szych wypadkach wzywano pomocy l1karskiei ATa:.~;~\>d~~cł~~h :3°k:!~~t!~~ 
ne n<>damą do P.K.U. 

Łódź, 16 kwietni.a. ·1 cickiego na oddział chirurgiczny. Wreszcie we fabryce Eiting<>na prz}' 
(gr) W czasie pracy w fabryce przy Również w dniu wczorajszym, we ul. Radwańskie) 30, uległ wypadkowi N t ł • k " a k• 

ul. 11 Lisi:opada 92 uległ cieżkiemu wy- fabryce Zarzewskiego. przy ul. Senator przy pracy 26-letni Józef Nyms, zam. o ~ n1 m1e1s I 
padknwi 39-letni Andrzej Bara1iski, ' sklej 6, przez wlasną nieostrożność przy ul. Głównej 39. Na ul. Magistrackie! postrzelony został 
zam. przy ul. Mostowskieg-o 3. wkręcił dłoń w tryby maszyny 27-letni Nyms poś!Lzgnął się i wpadł górną wczoral przez policlanta 19-letnl Czesław Ma-

Baral1ski odnió"-ł oparzenie twarzy. Stanisław Odzianek, zam. przy ul. Zo- częścią ciała do kadzi z . wrzącą wodą. tuslak, złodziei, skazany w dniu wczoraJszym 
De. raźnej pomocy lekar.;k:e1 udz~el!ł po- fjj 8. ' Poszkodowanego, po udzieleniu mu przez sąd grodzki na rok więzienia. Matusiak 
szkodwanemu lekarz pogotowi:l ratun- Poszkodowanego w stanie dość po- doraźnej pomocy na miejscu przez leka podczas wprowadzania go do karetki wlęzlen-
k ·.)wego. ważnym przewiozło pogotowie Czerwo rza pogotowia Czerwonego Krzyża, nel rzucił się do ucieczki. ZnaJduJącego się jut 

Drugi wypadek przy ;Jrncy miat miej nego Krzyża do szpitala Ubezpieczalni j przewieziono do domu na kurację. na płocie dosięgła celna kula pollcfanta. 

sce w dniu w czc rajszym we fabryce Spotecznei. •: 
Stillera przy ul. Południowej 47, gdzie WczoraJ w związkach zawodowych włók· 
P1nk:is Gotłib (Poranna 5) odniósł rany nlarzy odbyły się zebrania, na których omó· 

szarpane dłoni. Gotliba przewiód \.Vez- Wystęny Cyrku Stan1·ewsk1""'h Ili ł„ndz1· wlono sprawę zmiany systemu wyboru delcga-
v,; :i.ny lck :uz pogotowia ratunkoweg·) ~ U W U &B łów fabrycznych. Postanowiono wezwać za-
d o szpit:i. la irr •. P rez. Mościckiego. rządy związków do opracowania memoriału o 

_ w firmie „Geyer" przy ul. Piotr- Łódź ma tym razem atrakcję w p~ Urbanis nieprześcignieni kontorsjoniści spowodowanie wydania regulaminu nowych 
kowskiej 295, odniósł złamanie uda i stacŁi cyrku Staniewskich, który zjechał i wreszcie sympatyczni i komiczni ame- wyborów delegatów przy zastosowaniu taino· 
zgniecenie biodra 34-letni Franciszek do odzi, by zaprezentować pierwsze- rykanie Tribollo i Smiles. Trudno do- ścl głosowania 1 systemu list. 
Błachowicz, zam. przy ul. Rzgowskiej rtędne widowisko cyrkowe. prawdy oddać palmę pierwszeństwa któ „ 
~1 141 Na czoło widowiska wybijają się tre- remuś z nich, gdyż każdy jest wspaniały * 
~ rB. tar.h·

0 
.... ,1

·cz orzcchodzi't "' fa·bryce 1{·0 sowane. lwy mo. rskie. Zwie.rz.ęta te. o i wysokowartościowy. W dniu wczoraJszym wybuchł stralk w fa· 
- " - ,„ ł k h • h bl N , t · d brykach Torczynowa, Fuchsa, SzwaJdlera I Zyt 

'.'o maizy ny o którą onarte bvło olbrzy- po xs UJącyc . ci~ia~ wprawi~Ją pu icz a wyrożnienie zas uguJą pona to berberga w Zduńskie) Woli. Przemysłowcy 
m!e koto rozpędowe. Nagle kolo wysu- J n?sc w zdumieme zonglerką ~ mepr.ze- Strix, komik-imitator i parodysta, wre- zażądali od robotników' wyrażenia zgody na 

nę•o si· ę. przygni'ataJ·ąc calvm ci"ęza· rem ciętną akrobaty.ką, lw.y mor.sk1e kapita.- szcie śwetny zespół Myronescu, rumu-
1 I i:.:i- Id d ś · · · · k h k , zmnlelszenle zarobków od 20 do 30 proc. ponl• 

. nieszcze§liwe"'o robotnika. Lekarz pogo 1 na ue!o sa. aJ~ popis s.weJ zręczn_o c1, m, pop1suJący się na re ac amery an-
. C „ . b K . 'ó ·ł ! za ktorą zb1era1ą rzes1ste oklaski. -- skich, wykazują oni szczyt precyzji, są t.eJ ob. stawek, grożąc zamknl~clem fabryli, 

towia ~~rwonego .• rz~za orzewi ,, ! Prawdziwą atrakcją są tresowane papu- to bezwzględnie artyści o wysokiej kia- w razie nleprzyfęcla tych żądań. 
B t::irhnwicn rln ·"zo·, ::i l;:i nn. Prez. Moś- gł p. Nomano poraz pierwszy w Polsce sie. •*• 
idi1Sitiitl191f&JiWMł!SW!R au a to dlatego, że klimat nasz jest dfa nich Czołową atrakcją programu jest pięk Wskutek podniesienia się temperatury wzro. 

DM:°?.Ur~f a;Dt.ek 1szko~liWY.·. . na greczynka Waleria Kasflkis, iluzjo- sła znacznie Ilość zachorowań na dur brzuszny 
o h i ł · tk któ 1 · · · k w Lodzi. W ubiegłym tygodniu zanotowano 14 

Nocy dzisi<! i6zej dyżurują następuj ące apte· I i,owmez zac wycano się wspan a ą ms a, ra wype ma SWOJe cie awe 
ki: s. Kona i S-ki (Plac Kościelny Sl. A. Cha· tresurą rasowych koni p. Klemy. produkcje przez całą godzinę. Kasfikis, przypadków świeżych zachorowań, podczas 
remzy (Pomorska _12). y1. ~agi;ien ~ S-ki (Piotr- W dziedzinie akrobatyki wszystkie 1 kobieta o miłej powierzchowności i gdy w poprzednim tygodniu tylko Z. 
kowsk a 67). J. Z ·1~ c zi1oewic~ą 1 S-kt (Plac Boe~ - w tym programie pokazywane numery I nieprzeciętnej urodzie demonstruje ca-
neral. Z. r, or czyck1e go (Pn:e1azd 59). M. Epsztai· . d · · · · A · ' t Q d · · k' · h d k .6'.~ 
na (Piotrk owska 2251. z. Szymańskiego (Przę- są p1erwszorzę neJ wartOSC!. więc ze- ! 1Y szere.,, cz:u;,; ZJeJS !C zaga e . a 
dzalniana 75). , spót hiszp an ów: Satsuma i Ona, duet I Obecny program może liczyć, iak~· 

lwprost najśmielszych ekwilibri:stów, 4 zwykle na pełne powodzenie.~; S r 
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ff:.alf:~:.::.~~'- 1Co trzeci pożer-z podpalenia! 
rze"~·~~3J~~3J4:Pip!iut:e~~ ;fi:~:et;k~.aj~.34~ w ub. roku na terenie województwa łódzk~ego było 
6.50 Gimnastyka.. 6.50-7.20 Muzyka _ płyty. 1926 • , s t 2 • 1 • ł I'! h 
d7.~0-7b.~O.Dz. poranoy. 7.30-?.35 Prog:am na pozarow.·- tra y wynoszą fili 100Y Z Otyc 
zień tezący. 7.35-7.40 Parę informacyJ. 7.40 •ł 

-~~~: Muzyka (płyty). 8.00-8.10: Audycja dla Łódź 16 kwietnia. terenie całe20 województwa łódzkiego,' wszystkiem na wsiach. Chłopi, którzy 
!~ał · c8~!~;;- 1 t.5W7 : Przerwa. H 1.L5ł7-12K·03 ·k Sy- fk) - Niezmiernie ci;karwe są danel było ogółem 1926 pożarów. Z ~eJ!O jedna li od lat wpłacają składki do L zw. „fajer-
6 z arszawy. eJna z ra owa. . · 1 • „ , • • ' 698 k " d } · t h ł z 

12.03-12.15: Dziennik południowy. statys~ycz?e, d?tyczące. liczby pożarówl trzecia pozarow, a D11ano'Y1c1e - asy.: ~ P!l a1ą ~e s are c. a UPJ'.'1 
12.15-13.00: Poranek muzyczny dla młodzieży w W-Ol)ewodz,twie łódtz.k1em, oprac·owane powstała wskutek podpalenia. rozb1ork1 ktorych ~e otrzvmah~y w1ęk· 
Fzkół powszechnych (z. Krako~ał; 13.00-13.10: prizez zwiiątzek straży poż,arnej woj. łódz-' Władze już dawno zwróciły uwagę, szej kwoty, a tak bezą na premię. . 
~fJ.T;:ntc'h~ilk~· g'!:: d ~~łgos~t (pły7). ~g~ kie~o w Lodzi. I że liczba podpaileń zwiększa się i co cha Dużo p.ożarów wybuchło róy.7nt~ż 
14.15: Koncert życze~. a 14.i5a- t~f;'e p~·zer~a. Jak się okazuje, w roku ubiegłym na rakterystycme - zwiększa się przzde· wskutek nie-Ostrożne~o obchodzenia się 
15.12-15.15: - Przegląd giełdowy łódzki. z ogniem; w ubiegłym roku zanotowano 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 531 pożarów powstałych z tego powodu. 

m~t~r.:~.;:;~·~~~~·ł:;:E~~q;·~h~: ,ne~awnieni e ~reten~Ji 1rarnwni~ów umułown~ ~~~~ E~~~~~~;~t.~.~·1~:!~~: 
16.00-16.15: „Gorzkie mi«dały" - opowiadanie t . . • • Ir 'w wskutek uderzen' n.1;· oruna 34 przez 

Józefa Sorokowicza dla dzieci. nas ępuie po 6-m1esięcznym okresie -Zasadmcze orzeczen1e 0 
• • " ' • 

16.15-16.50: Koncert orkiestry kameralnej Ada- Sądu Na"iwyższego I sw";wodlę dzieci, a w 119 wy~ad~ach ~e 
ma Hermana (z Krakowa). · • stw1er zono przyczyny pOWSLanta ognia. 

16.50-17.05: „Cała Polska śpiewa" - koncert . Łódź, lti kwietnia. ·, sie tym pretensje jego są już urzedaw· Można pnyjąć, że w liczbie te; połowa 
c~óru miesza?eg~ „Lutnia" pod dyr. Kazi- (k) Sąd NaJwyższy o~t0sił zasadni- uione. I pożairów powstała również wskutek pod 
m1erza Jurdzińskiego. • d t J • l' k ·1 ł I · · · · · d ł · · • 

17.05-17.20: „Mie.szczaństwo polskie w dziejach cze ~rzeczeme, o yczące prawa pra· eze 1 s arga pracowr.1 \:t urn~ s C1'.Ve- ; pa ema i sprawcow me u a o się u1ąc, 

i życiu narodu". - „Mieszczaństwo war- cowmków umysłowych do uzyskania go wpłynęła do sądu po Up1ywie tego , jak również nie zdołano stwie·rdzić na 
szawskie" - .odczyt. wygi. prof. s.t: Arnold. odszkodowań za zwolnienie z pracy bez terminu, to jest ona spóżniona, nawet w: pogoczeli obecności materiałów i;łużą· 

17.20-17.59:. Recital śpiewaczy ~ar11 Trąmp- wypowiedzenia. tym wypadku gdy nadana została w u- h d cL 1 · "ruk b i t d 
czyńsk1e1 - kontralt (z Poznama). . .„ . ·~·. , ' • • I cyc O po pa ania l . enz"ny · '. 

17.50-18.00: Pogadanka aktualna. Sąd NaJWJ·' ~zy uznał nnanl)WJ ... ll', rzędzie pocztowym w ostatmm dmu o- Pożary w roku ubiegłym uczyniły 
18.00-18.30: Recita~ fort~pianowy S. Grun4eis'a. i.e jeżeli pracownik umy.Jowy nie kresu 6-miesięcznego. duże straty, sięgające około 2 miljonów 
18 ·30d-:- 1b8.4łOd: Lekikht fel1et?.n P· t. „P~zy1emny I WJ! lGsł swych pretensji o odszh·dowanie Orzeczenie to posiada precedentalne złotych. Straty te są jednak o wiele niż· 

Ja e awnyc czasów - wypowie Grze- t t . 3 . . . d . 1 . dl 'ł 'k' · · · k b' ł tłd 
gorz Timofiejew. ] Ulem -m1es:f,.cznego wypcw1e zcn:a l znaczenie a ogo u pracowm QW urny- sze, mz np. w rio u u ieg ym, „ y wy· 

18.40-18.45: „Jaik spędzić święto?" pora.dzi Lu- za zwolnienie go z pracy bt-l .„, ymówie-, stowych. nosiły one prze.szło 2 i pół miliona, lub 
dwik Szuml~wski. nia w okresie 6 miesięcy - . to po okre- ' w roku 1930, gdy wysokość strat spo--

~~:fg=~~J~; ~:;0~feed~";,eroi?"~~· na dzień na- wodo~w~~ch ,przez pożary, sięgała pO-

stępny. Sprzedaz· trutek na szczury nad:> milionow złotych. 
1
1
9
9
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1
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9
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3
35
9
; Koncert reklamowy. . k '!; ent &~adek. stra~ świadczy o dobr·!j 

- Wiadomości sportowe łódzkie me1 
19:39-19:45; Wiadomości sportowe ogólne. I Łódź. 16 kwietnia. I jest wystarczająca na wytrucie około . a ·cW=r~~z~a~~!~zyć ' 1·eszcze że nai'wię· 
19.45-19.55: Pogadanka aktualna. ( ) W · k d 1 100 • 1 • 
19.55-20.00: Przerwa. .V . ~Wl<ąZ u ~ przeprawa. ZOflą 

1 
sz~z.u~ow.. . . , cej pożarów jes1t wiosną i w zimie, naj· 

20.00-20.45: „Gdyśmy byli studentami.„"-aud. , akCJą t~p1ema szczurow na teren.ie, c:.i- 1 Wlas~1c1ele 1 -.~mirnstrator~v domo\y mniej na jesieni. 
muzyczna w opracowaniu Kazimierza Waj- lego miasta, wyznaczoną na. dz1en 2.3

1 
nabywaJący trutki będą re1estrowant, ~~~~~~~~~~~!!'~~~!!!! 

dy i Zbign!ew~. Lip.czyńskiego (ze Lwowa). kwietnia rb., miejskie dozorv sanitarne , w celu przeprowadzenia kontralt kto u-1:: 
20.45-20.55 Dz1en01k wieczorny. I d b t d · 8 b 1 h I · d k · d · 
20.55-21.00 Obrona przeciwlotniczo-gazowa. rozpoczną o so o y, ma 1 m. sprze· 1 c y a się o wy onania rozparzą zema J . . ł I l 
21.00-21.35: Powszechny Teatr Wyobraźni: _ daż trutek na szczury w postaci świeżej o walce ze szczurami. Winni zostaną , ajemmcze P05 rze en ! 

Premjera ory~inalnego słuchowiska p. t. 
1 
cebuli morskiiej I ukarani w drodze administracyjnej. Lódź, 16 kwietni.a. 

21 3 „NarodzinNy Bohat~ra",-napisał J. O~trowski. Cena porc3'i. tmtki wynosi 2 80 zł , • (gr) W ta3'e1nni'czych okol·1·cznoś-
. 5-22.00: asze p1eśn1 - III audycia z cy- ' ' 

klu „Stanisław Moniuszko - pieśniarz". w Io"' ą1·· Z k 
1
• Ił - k ciach został w dniu wczorajszym po· 

opraco:waniu prof. Stanisława Niewia·dom- prwe11• ~-·. Dl strzelony na ul. Franciszkańsklel, około 
skie!!o, w wyk Heleny Azarewicz - sopran, A llll ~ 
Teodozji Skoniecznej-Czernickiej _ a.lt. ł I • I " domu Nr. 113, 41-letni Władysław Ja-

:22.00- 22.30: _Recital skrz. Ign. Weissenberga. pos rze ony na "Zie onej granicy 
1
niak, zam. przy ul. Łagiewnickiej 38. 

22 . .31'-:.?3.30: .. .Muzyka lekka w wyk. 0 ~kiestry 1 Łódź, 16 kwietni.a. 1 rm stronę polską i wbiegl już na pola · Janiak powracał w poludnie do da-
P. R. pod dyr. Mieczy.sława Mier7<>jew~kie- )' { ) N J · S · .... 
110. w przerwie: 0 godz. 23.00_23.05 : Wia- gr a po ach wsi łowików pod wsi Stawików, zarządzono za nim po- mu. Nagle padł strzał. Kula trama Ja-
d~mości. meteorologiczne dla żeglugi po- 1 Wi.el.uniem postrzelony został p~czas ścig il ugodz?no kulą k.arabinową. . [ niaka w dłoń. . . 
wietrzne1. I posc1gu, dokonanego przez funkcJonar- Przemytnik, zalewa1ąc sie krwią - Ranny udał się natychmiast do pei· 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. l juszy straży granicznej, Jan Dzierżak, padł na ziemię. Ciężko rannego prze- j gotowia miejskiego, gdzie w ambulator· 
18.25. WIEDEIQ': .,Walkiria" _ opera Wa1%ne· ' zawodowy przemytnik, grasujący cze· wieziono do pobliskiego szpitala w Wie I jum udzielił mu doraźnej pomocy dyżur 

ra ftr. z o1>ery). . „ !'sto po swych wędrówkach przez ,,zielo luniu. Przy Dziierżaku wystawiono sil- ny lekarz. Sprawca tajemniczego pO· 

~~·gg· ~~~~~~~LM~K~!a ~oina ł . . ną granicę" na terenie naszesw miasta. ny postenmek ' policyjny, który czuwa, strzelenia zbiegł. Władze śledcze wdro 
2o:os'. PRAGA: K~ncert cCze:Jilaj onO~k~Y·Filh., j Dzierżak ukrył się przed po.Jicjantem I u jego loża J żyły poszukiwania. 

udział B. Gimpla. i \V chwili, gdy zamierzał przedostać się 
~'!!:!m'IJ!!!!!~~~!!!!l!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~;~E!!±L!~~-~- ~~~!!!!!l!!!!!!!!!!l!!!!!!ł!!!!!!!!!~~!!!!!!ll!ł!!!!!!!!!~~~!!!!!l!!~!!!!!!!!!~!ł!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

l'J Jin drze; Żońsfti~~~~~~~~~~~~~~~~"/i l ogoż zna z naszej szajki? Ornicza i:płatów z kwiatu, a w górze fruwa flotyla 
• 

1
/ Rudeńską„. A ci już będą dobrze wie- 1 kolorowych motyli: najniewinniejsza 

I I dzieć, w jaki sposób zniknąć przed po- idylla, jaką wyśnić może poeta. 
' 1 licją. A jednak słody1cz tego obrazu jest Ich p~erwsza miłość 

[, I ) 

- W kaiidym razie - zaznaczył Ka- tylko pozorna. W zielonyich główkach 
rol - nie spieszmy się z decyzją dopó- maku czai się najniebezpieczniejsza i naj 
k~ nie ustalimy ostatecznie faktu, czy bardziej wyrafinowana trucizna. Z nich 
kokainę odebrała nam policja, czy też bowiem wydobywa się opium. 

'~---~~~~~~~~~~ Powieśt spółczesna t/ nasi konkurenci„. A ja mam nieorzepar- T~siące ludzi umiera .rokrocznie, ja. 
te wrażenie. że jest to spraw.ka tych o- ko ofiary swego straszliwego nałogu. 

D.anuta Kresińska, ekspedjenl~<a w m~· . gdyby nawet nakryto ją na granicy, statnich. MiJjony innych tracą majątek i czas, 
gazy01e bławatnym Jana Zarysza zostaie 1 

• • • • dd · · I · t k t k M' 
zredukowana. ł nasz człowiek asystuJący JeJ zidaleka, - Oby tak by Io - mruk:rnt droge- ~ aJąc się. Pa e~m ~go nar o Y. ~- 1: 

Nie mogąc znaleić pracy - mając na przestałby natychmiast trlegraficzne O· rzysta, cmokając grubemi wargami cy- lJo~y szukaJą uc1eczk1 od rzec~y~1stośc1 
utrz~maniu ojca - przyjmuje pom_oc Za:y- strzeżenie Orniczowi i Rudeńskiej. aże- garo i puszczając coraz to gęstsze kłęby ~ !nnych ~a:kotyka~h:. w heroinie, mor-
sza 1 od czasu do czasu ~pclyka się z mm., b t I · · .1. · · b d J d t ·ik . t b fm1e kokam1e w peJOC!e 

O spotkauiach 1-,ch ,hwiaduie się na· 1 Y mo~en C: me .zmiem 1 mie.isca po _Y· ymu. e· no y o zauwazy1.em, że ie- '. • . ' , · 
rzeczony Danuśki Stan.~ław Reczv•~ski i po tu, pomewaz dziewczyna mogłaby ich rzesz sobie jakoś zanadto do serca los NieszczęshwJ'., ktory raz '.pop~dł W 

g~altownej scenie ~ry~a z ukochaną, nie wsypać. tej sikorki.„ Ej, uważaj Karolu„. zgubn~ nałóg, me łatwo wyr?-'ie się po-
w1er~ąc, że s.tosunk1 iei z Zaryszem aą zu- Drogerzysta kiwał głowa· _ Przestań mówić głupstwa-obur- tern z Jego szpo~ów'. Z~ godzmę przelo_t-
pełn,e platomczne. . . • . b'. • . . n ego otumamema się 1 złudy szczęścia 

Kresińska, otrzymawszy posadę lektorki - Nie przeczę, ze wszvstko to za· kną~ prawie gm 13ansko Ormcz - me pokutuje potem ciężko, doprowadzony 
u niejakiej Rudeńskiej, wyjeżdża z. nią do aranżowane było nader sprytnie„. Że two3a to rzec~. . do ruiny materJ'alneJ· i moralneJ·. 
Wied~ia. y.'Ys~ana prze.z nią do Krakowa w razie wsypy, do wiezienia nie po- Poczem miększym uiż to em o 
poz~aie taiemmczego dzentelmena: Karola szedłby żaden członek naszej organiza- . l n popr - Rządy wszystkich państw. zrozu-
Ormcza. „ 

1 
. . . · k N' sił: . . . miawszy niebezpieczeństwo, wynikające 

CJl, ecz me me znaczący mone „. ie- -, ~łuchaJ _stary, wyszedł m1 w zu- z używania tych trucizn, wydały suro-
Kuba wzruszył ramionamr: mniej, pokazuje się, że politykując zbyt pełnosc1 zapasik koko, przeznaczony na we zakazy handlu wszelkiemi narkoty-
- Los jej obchodzi nas bardzo ma- chytrze, przechytrzyliśmy. mój o~obisty użytek„. Myśi!ałem. że uzu- kami. 

to. Ornicz nie słuchał go. Bez przestan- p~tnię go so?ie ;- transportu,. przywie- Lecz zakazany handel rozwija się w 
- Jednakże musimy się nią zaopie- ku myślał o czamowłosnei dziewczy- zionego z W1edma przez Kresmską, ale, całej pełni. Cały świat pokryty jest sie-

kować - ostrzej natarł Karol. nie, takiej dobrej i niewinnej. Bvto mu nii~stety, z~wio,dtem sie srodze.„ Czy cią zbrodniczych organizacyj międzyna-
- Poco? - cynicZ1I1ie zdzLwił się jej żal... Zresztą kogo jak kogo, ale wła- mogłbyś mi <łac parę gramów? rodowych, sprzedających zakazany to-

rudzielec. - Ta głupia gęś nie wtie o ni· śnie Danuty Kresińskilej nie umiałiby zo- Słowa jego stawały sie coraz bar- war. 
czem. Zna tylko dwa adresy: pańsk~ w stawić na pastwę losu. dziej pokorne, aż zamienilv sie niele- Centrum tego handlu stał się w ostat-
hotelu ,.Tatrzańskim" oraz Ruideńskiej Energiczniej, niż to byto w jego zwy dwie w braganie. · nich czasach obok Kairu - Wiedeń. 
we ·Wiedniu„. I to już wszystko. czaju, przerwał Markowi: Drogerzysta podroczył sie z nim Wanda Rudeńska reprezentowała fn-

Roześmiał się ze złośliwa satysfak- - Pytam raz jes~cze, co zrobimy z przez chwilę. wreszcie otworzvł szafę teresy podobnej bandy w stolicyi nad-
cją. . Kresińską? . i wyjął z słoiiezka szczyptę białego pro- dunajskiej, a ambasadorem jej w Krako-

- Ta dziewiica nie wie nawet, że W oczach Kuby zablysła zło§liwa szku, którą wręczył Karolowi. wie był Karol Ornicz. Danuta Kresiń-
kyfry, jakie przewoziła przez granicę, ironia. Spojrzał porozumiewa.iąco na ska (sama o tern nie wiedząc) przewozi-
posiadają podwójne dna. że w każdym drogerzystę i odparł: ROZDZIAŁ TiRZYDZIESTY PIERWSZY ła _m_iędzy podwójnemi ściankami precy-
z nich ukryć da się spory zapas kokai-1 - Co mamy z nia zrobit? Dziew- UKŁADY. zy~me _sp?rządzony1ch kufrów towar z 
ny, heroiny, czy op•ium„. Przecież za- czyna nie wie przecież o niczem. Po- Pracowity kulis chiński, uprawiając Wiedma .1 dostarczała go Orniczowi, któ 
aranżowaliśmy catą tę, komedie z mą- i prostu wyprowadzimy ją na jakaś bocz- rozległe pola swego pana. patrzy obo- M s:01~1 przekazywał go dro~erzyiści~ 
drą ·premedytacją. Na dziewczvnę nic 

1
. ną uliczkę przedmieścia i tam ja zgubi- 1 jętnem okiem na plantacje maku, jakie dar owdi. Te

1
n znodw ~rzez swoich ludzi 

zwracała żadna z władz celnych i gra- my„. Niech sobie potem szuka wiatru w1· go otaczają. I o sprze awa go aleJ. 
nicznych szczeg61iniejszej wwagi - .a polu.„ Przed poUcją nie wsypie nas, bo · Wiatr baiwi się otrząsaniem wielkich <Dalszy cią~ fatso). 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

' ' 
cztow·1EK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 

Sensacyjny romans współc~esny 
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~I a· U•-1 
STRESZCZENIE POCZATKU POVYIESCJ Rogosz skoczył ku drzwiom. Ale odnajdziemy„. Chodź pan. zawiezie nas - starał się ją u.dobruc~ać - No, nie 
Pomiędzy dyrektorem lahryki rur kanalizacyj' ostrzegawczy okrzyk: „Stać. bo strze- pan do komisarjatu„. No, prędzej, prę-. gniewaj się na mme, bo me masz o .:o.„. 

e'ych AHredern Krausf!rem a jego sz ferem Ja- j d k I' · C k · · d h d, 
nem Rogoszem naszło do gwałtownej sreny w lam!" - zatrzymał go w miejscu. dzej, tamtego nie bę ziemy już szu a 1,; ze aJ, me,~ 'C .o Z„;. 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz zostllł wyda- Policjant położył mu zrrtiwu rękę na I bo zdążył już zwiać„. I . - . Wlasn~e~ ze POJidę;„ - V.:Y.rwała· 
1011y z pracy za to, że ujął się krzyw·' •licz• ramieniu. Chwiejnym krokiem ruszył Rogosz I Się z jCgo obJęC - Dosyc mam JUZ tego 
kowanei pr7.ez dyrnktora 1c.botnicy. N t b tk "d · d k t d · N · · t · stk'ego - o, o, ra ·u, POJ z1emy o o-

1 
w s ronę rzw1„. a ram1emu czu cię- .

1 
wszy ~ ·:· . . 

' Nazajutrz wczesny:n rankiem przed faoryką misarjatu.„ Tam wyśpiewasz, gdzie trze-. żar ręki posterunkowego ... Nie myślał ·1 -. Nie w.iem, doprawdy me WICC, o 
"Knusera jakas przechodząca 'kobieta 1 'knęła 1 h h d Dl k 
iię na trupa mężczyzny Ł odciętą i!lową. w za· ba szukać twego koleżki... Razem żeście o· ratunku, bo to było bezcelowe„. c Y- l co Cl c o ZI„. aczego rzyczysz na 
111ordowanym rozpoznano Alfreda KraUSl)ra tu siedzieli, g-agatki.„ On uciekł. a tyś: ba - chciałby zginąć od kuli... Bo po- ·1 mnie ?„. , 

Jan Rogosz zostd aresztowany a w dwa mie- nie zdażyL. Chodź.„ 1 !icjant trzymał w drugiej ręce rewolwer, - Mam już ~osyć teg? wszs~kiego„. 
1iące później st11nąl przed sądem, który slu;"tał go _ Panie władza, to nie ten. co je-1 gotowy do sztrzału„. - powtórzyła h1steryczme - Nie mam 
na 15 lat więz enia zu zamordowanie K rcuse1 a. h ł k d ł z ' · k b d ? N' · I · · 'l ' ? c a moją doroż ą.„ - o ezwa się do- - ginąc, Ja o an Yt,a,. 1e. n.ie„.„ ·

1 
JUZ s1, ro, z.umiesz. . . · 

Rogosz ucieka z więzienia na dw11 tygodnie k I M , 1 dl El b tk ób ł b ć przed termineM wypqszczenia go, udaja się do roż arz. uszę życ, muszę zna cze sprawie 1- - z 1e o„„ - pr owa· o Jq Ją 
mieszkania Walczaka, który m)ał mn wyjawić, - Wiem, wiem„. Ale i tamtego też' wość dla siebie!... znowu. 
kto był mordercą Kr;;usera, ale nie dnwiedział - Daj mi spokój„„ - odepchnęła go. 
się tego, bo Wp,Jczak. cho~ Da gruźlicę skonał, Roz ział IB!i. - To życie w wiecznym strachu znu-
nie zdążywszy .!draclzi..: tajemo.icy. f i dzilo mi się już doszczętnie„. Te ciągłe 

Pani Etźbieta Wernerowa. żona Hugona Wer- ~o APD' łlt:.~-'0 konszachty z Biruniem wpędzą mnie w 
nera, głównego akcjona1 ius:rn fa"ryki sarnocho- At ..._. ~!!'.. •IJI 

'dów pojechała piękn=l limuzyną na spacer ze li '-. 4 ~ • rozstrój nerwowy„. • 
swym nowym kochankiem. szoie·em - Andrze- tui~alJ ' 7,-~rneroOJef - Ależ, Elźbietko„. Przecie to już 
iem Łuhkuwskim. koniec„„ 

Poprzedni kochanek Wern!rowe!. Jerzy Elżbieta wpadła do g-abinetu męża, · mogłem się oprzeć temu wewnętrznemu - Koniec? Dlaczego klamiesz?„. 
Zrębski, staje sie przypadkowo właścicielem lis- silnie \"zburzona i· tak, J'ak była - w ka- nakazowi· i - wszedłem„. Przecież poślesz mnie teraz do Birunia 

· tów Walczaka, z którvch dowiaduje .się, że ,y 

Krauser nie został zamordowany. Po ,.śm : erc1w peluszu i futrze - rzuciła się na małą Elżbieta opanowała już wzburzenie z nowem poleceniem: żeby zabił Rogo. 
~wei odebrał p • eniądze, zmienił nazwisk.:i na kanapkę, obitą ciemno-zielonym suknem. i była teraz spokojna. Zapalila papie- sza„. Dlaczego więc mówisz, że to już 
Werner i założy! nową fabrvke. Hugon siedział właśnie za biurkiem, ' rosa i wlepiła oczy w sufit. koniec?„„ 

Zrębski sz~nta'żuie We•n.era,. pochylony nad jakiemiś papierami. Prze- i Zamyśliła się nad czemś, nie zwra- - Bo sądzilem, żeś to już załatwiła •.• 
Po przybycm. do zapadłe1 wsi - Ku!ko':'a straszył się bardzo i, skoczywszy na cając zupełnie uwagi na męża, który sie -- odpowiadział zupełnie szczerze. 

Rogosz otrzymuie pracę w tartaku dziedzi~a, równe nog-i, podbiegł do kanapki. Chwy- . dział obok niej na krawędzi kanapki. Zbliżyła się do niego i wpiła się złym 
Nu1~~~-osz udał się do „Czarciego dworu", aby ' cił Elżibietę za obie ręce. I Po chwili ocknęła się z zadumy i wzrokiem w jego twarz. Dobitnie. ak­
wyśwletlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz- \ - Co to, Elżbietko? - zawołał z . rzekła: centując każdą, sylabę, wycedziła przez 
nego okna zauważył o~łą.ka~ą twarz starca, l{tó- niepokojem w głosie. - Co ci się stało?! - Zapomniałam ci powiedzieć o czemś zęby: 
ry krzyczał. że zna ta1emnicę Krausera. Uczy- Mó ó I b d · k N'e a!at ' łam te"'o · · d · 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- W, m W.. . • . I ar ZO Cle awem„. - • I Z WI & ' J„. mg Y me 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca - Ach, co .ia przezyłam„. - Jęknęła I - Słucham.„ załatwię„. 
z kajdan. płaczliwie. - Jakie to straszne„„ - Widziałam się z Rogoszem„. - Trudno„. Nie będę cię namąwiat... 
· Ob:ąkaniec znikł Jednak w taJcmniczy spo - Napewno przezyłem więcej, niż . - Widziałaś go? - ożywił się. Sam to załatwię . „ Chociaż wolałbym, 

sóbRogosz wyjeżdża z Magdą do Warsza.wy. ty„. - odrzekł niecierpliwie. - Co z to-
1
1 - Nie„ . . Widziałam się z nim„ żebyś to ty załatwiła„ . 

. A l} mczasem Wernerowa po morder;stwie . b,ą byto? .. „ . . . . - Jakto? - ' . Nie. spuszczał.a z niego oczu) . tak,ll\l 
-Zr.ębskiego wróciła do m_ęża, który jej ws,zystko I 01>9;\.'iedzi~ła·tń~ . o tern, j,ak m_usiala I - No, fa,k .. :... Rózma\yiat~m z nim„. samym tonem, jak przedtem, pow'fe!~ 
-,,rzebcaczył. A „ d b ·ł d d 

1
. . uc1ekać z knaJpy Kacaba. w obawie, ze- 1• - Co? - wybafuszyl oczy„ dztała; 

, zarny ntoś o e ra wum o m1arzom I b l' · · · t ł · · · Sł h · · · · · t 
.- '..żyletce" i Konikowi - list Walczaka, po- Y po ic.ia 111.e zam eresowa a się JeJ OS?- i Uśmiechnęła się, zadowolona, że sto- . - uc. aJ, co Cl P;OWi!em: arn Ja ego 
stanawiając oddać ten dokument Rogoszowi. - b~„. ęyta mep~zyto~na z~ .strachu, me wa jej zrobiły na nim tak silne wraże- me ~atatw1ę, ani ty„. Rozumiesz? Ro-
. Rogosz przyie~hał z ~agda do_ War~zawy. I w1ed~iał,a, co s1~ ~ mą dz1eJ: .. ._ . . I nie. Puszczając przed siebie błękitne zum1esz?.„ . 

„Cza.my Antoś udał. s1e do W~. nera 1 prze- Birun wsadził Ją do dorozk1 i chciał kłęby dymu z papierosa powiedziała , Cofnął się o krok, przestraszony na-
konal się, że Wern_er iest właśnie Krauserem, ją zawieźć do swego mieszkania. bała I t' k' t · kb h ct' ·1 1 dobre jej niepokojącem z.acho'waniem 
którego rzekomo miał zamordować Rogosz. . . . . . . I a im on em, Ja Y c o z1 o c . sprawę . . • 

Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" s17: więc wysiadła z dorozk1 P!ZY naJ: ' najzupełniej obojętną: Zer~ąt na ~toJący na .bmrku aparat te-
odchodzi. Na progu spotkał E!żbi1c.tę, ~tóra za- bhzsz~ przys~anku tramwaJOwym 11 _ Rozmawiałam z nim przeszt.o go- lefomczny, Ja~by zamierzał zaalarmo-
prasza go na wódk~ Przewrotna kobieta chce tramwaJem przYJechała do domu 1 • • • wać p-0gotow1e 
go usidli.ć i odebrać mu list. Walczaka. „ . - Dlaczego nie taksówka?„ Bo tram ' dzinę„„ Bardzo ciekawe rzeczy opow1a- Istotnie, myŚl ta błysnęła mu w gło-

Poszl1 na wódkę do knaJPY „Kacapa . gdzie . . t b . . . . k , T. dal m1 ten Rogosz.„ „ b ! b . . El, . 
spotkali Birunia. Antoś wychodzi. zost:.nv;ai<1C waJ~m Jes . ezp1eczme~ ucie ac. o .zu- - O czem rozmawialiści,e?._ wie - y . ow1ei;n pewny, ze zb1eta 
Elżbiet~ i Birunia samych. Elżbieta Ę>rosi prze- pełme proste: szofer wie, dokąd odwiózł I - Przeważnie o n 'm dostała pom1esz.ama zmysłów. 
stępcę, ~by <?debr~ł. list Ai;itos!owi. B1ruń, ocza-, pasażera, a konkuktor - nie„. o k' ? I ł"'i ( . Co ona wygaduje? I jak patrzy na 
rowany 1e1 p1ęknosc1ą, uda1e się w ślad za An- Z p 'emno'c' stw'erd Ż"' -: im. - zawo a' me paRUJąc ,.,: ? C , . t . ta . 
tosiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem.„ . - rzyJ s ią 1 , z~m, '1 nad swemi nerwami. ulego. „. os Jes z 1:1 ~· ~ nowczo, me 
. Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko- J~steś bardzo sprytna„. - usm1echnął _ 0 nim 0 Rogoszu . w porządku„. Nerwy JeJ me wytrzymały 
chanki Gastona, finansuje film mający za fabułę I się Werner. - Mów ctokladn'eJ' b~"tran c' I' silnego naporu gwałtownych przeżyć -
znane ',\';i;adki sprzed piętnastu la.ty, gdy Rago- - To Biruń mi tak poradził„. Powie- I· ! ... ę , ierp. I- . tC' jest pewne. 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause- dział mi J'eszcze że sam popełnił ten wość„„-:--- wrzasnął dziko - P.ocos z mm I - El 'b'etk - t ł d . ' 
rze.. ! .• .' . • • rozmawiała?„. z J . o„. wyszep a rzącym 

traf chciał, że Rogosza zaang3:żow~n.o do te- llbł,ą:d, gdy d~1~1a1 uciekał dorozka 1 tak- _ p.oco? _nie. przestawała go drę- ze wz~uszema g!•osem - {}spokój się, 
go filmu. · występował on w roh pohc1~nta .. - sowką z m1eJsca przestępstwa.„ Tern ć h . b· . t ś . B I kochame, uspokóJ„„ 
Y' pewnej chwili Rogosz zrozumiał, co się dz.ie- sprowadził sobie na kark policję„. Słu- cz.y wy rac owaną o . OJę no Cl~ - o Parsknęła śmiechem i ocz l kl -
1e i przyp'.ldł~zy do Gastona począł gorączkowo 1 chajno Hugonie _ przypomniała sobie m1. ta ro~mowa sprawiała pr~yJemność. kać w dfon'e . k d . k P kt.óę a ałs 
pytać: gdzie 1est Krauser. . I ', . Wiesz, me przypuszczałam, ze Rogosz 1 • Ja ziec O, re us Y-

_Sci~any pr~ez. aktoró~, którzy myśleli,. że o czems. - Tyś by! w atelier_? . jest takim miłym człowiekiem„. sza!o.coś ~abawnego. Potem nagle spo-
ma1ą do czynienia .z waqatem: Rogos.z pob1.egł - Tak„. - SPOJrzał na mą zdum10- , . wazmała I, westchnęła głęboko, poki-
na &trych i uk;ył się w .skrzym z rekw1zytam1. ny. _ A skąd wiesz 0 tern? - Oszalałaś, Elzb1etko!... Co ty za wała z ubo'lewaniem gtową 

Werner zwiedza atelier f1lmow.e J~st OD. na- - Biruń mi powiedział głupstwa wygadujesz? Jak w gorączce. - w· t . t ś d . d . 
wpół przytomny ze strachu. Stw1erdz1ł bowiem, . . . . N . I I· lekce- ~ęc y Jes e opraw y prze-
że scenarjusz filmowy osnuty jest na W)"Padkach ---:- Jakto? - zerwał s1e z mie1sca.- :-- o, Wl~Sz„„„ wzrucszy a. ł . k konany, ze oszalałam?„. Ach jakiś ty 
~przed 1s laty, ~dy on - w~wczas występujący Przecie on mnie widział... · waząco r~m10nam1. - . zy cz owie , głupi.„ 
1ako Krauser dokonał zbrodm. _ Nie powiedział mi że to ty byleś który mówi prawdę, musr być doprawdy _Skądże znowu' _za ·r 

Boiąc się. odpo~iedz'.l-lnościi Werner. posta- tylko mówił o kimś kto, rzucił zapałkę .'. warjatem, albo meć gorączkę ?.„ Zasta- chopn. e - N' . ·:„ . przec1 .Po-
nowił podpalić atelier f1!mowe-, aby zniszczyć , . . ' . b t'ó . J..:r k I · l'C OJ ni'e Jest, rozumiesz 
taśmę i w. tym celu wszedł w kontakt z Biru- Domyshłam się sama, ze to ty„. To ' Y o n w się, uugon u„. . doskonale„. To tylko chwilowe zamro-
niem. ja.sne qla mnie„. Pocoś ty to zr?bił, po- . - ~J:m„„ - ":'arknął - :Widzę, że czenie alkoholem, nic więcej„. I nerw 

Biruń zakradł się do atelier, stwiierdził jed- wiedz? Jak mogłeś tak lekkomyislnie na- Jesteś ;ruz w s'Y'~1m d9~uczl.1w-s:~ ~u- nerwy„. Ni·e dziwię się wcale y, 
nak, że nie ma zapałek. W tej chwili jakiś nie- rażać się na niebezpieczeństwo?„. Nie mo.rku„. W ta1GeJ chwrh naJlep1eJ Jest. _ Jestem zupe•.nr'e trzezw' 'a eh .. 
znajomy rzucił zapałkę Da polane benzyną de- k Ć t b o-n. ł OCiaz 
koracje. Biruń wys'koczył oknem i zraniwszy ufałeś B_irun~owi?„: . um a rozmowy z o ą„. V!\UCZasz ffi[ pilam bardzo dużo„. Żebyś nie' miał co 
dozorcę udał sie do knajpy „Kacapa'', gdzie cze- -:- Nie wiem, me zdaję sobie sp~awy bez POV:odu.„ . do tego żadnych złudzeń, żebyś był naj­
kałPonki~~gomT~!~!~ha. do knajpy przybył poli- co mnie ~chnęto. do tego„. Bał~m się że - Nie zmuszam. cię. d~ roz0oby ze z:ipełniej pewny, że mam wszystkie klep 
cjant, celem aresztowania Birunia. Biruń uciekł ?nk. tego .me. zrobWt .. a zależtalo m!ł na tern, pma~~„ -odrze~la ZJadliwie - o ranoc kr W porządku, po wtórze oi spokojnie to, 
a wraz z nim Elżbieta. Ja na. 3wcm.„ ięc oos anowi em sam „„ . . „ . . co powiedzialam„. Otóż wiedz, że nie 
· Przedstawiciel właodzy zwrócił uwagę na Ro- podpahc tę budę„. . Podmost.a się z ~a1naJ?k'.r i skie~owała pozwolę siię zrobić najmniejszej krzywd„,, 

gosza, przebranego za ipolicjanta .i widząc, że coś -. Był.e.ś na pewno nieprzyto. mny w l s1.ę J:u drzwiom. Zabiegł Je. J drogę 1 chwy. Rogoszowi„. Nie pozwo·lę pod z' ad·nym'' 
tu jest nie w porządku, zamierza Jana aresz- h d Ś t ł S ł ół T d ł b 
~ować. oweJ c w1h, g yi to pos anowi „. am ~ Ją wp : . er~z op1·ero pocz.u. 1- pozorem„. JeżeU jeszcze wątpisz że je-

- Nie wasza sprawa„. - skarcił go 
ostro posterunkowY. do Rogosza zaś 
rzekł: - Pokażcie legitymację„„ 

- Wszystko stracone.„ - pomyślał 
Jan i zerknął w stronę drzwi, przez któ­

chcialeś rozbijać zamki, włamYWać się Jącą od IllleJ won alkoholu. P<Jk1wał stem przy zdrowych zmysłach ' 
d? zamkniętego budynku? Jakbyś to zro- głową. . bardw - możemy 0 tej sprawi~ ~~~Ó~ 
bił, szalony?„. . - Z~·owu piłaś?„. wić jutro„„ · 

. - Po~zątkowo zamierzałem tylko - Piłam„. „ Powiedziawszy to, odrzucila wtył gro · 
póJść !an:i 1. zob~czyć, jak tam ~g!ąda„. - Poco ty tyle .Puesz? . . wę t szybkim krokiem podążyła ku 
Czy się JUZ pah, czy nie.„ DoP1ero, R:dY - Tak się złozyto, - pow1edz1ała drzwiom Pobi'egl z.a ni·ą sap' . 'k 

· h 1 d · dt · śl · t · h · · · • 1ąc c1ęz o 
zauwazvłem uc y one rzwi. wsze em ~ymo~ e - z~ , w:o1c spraw me mogę z silnego wzburzenia, wyprzedzi'ł ją i 

policjant i do środka„? , . . . 11~aczeJ z.ałatw~ac, ~ak przy w?dce„., M'!l- opar! się plecami 0 drzwi. 
_ Poco. Mogtes się orzecie domy- s1alam pić z Bi rumem„. Ale me mysi, ze _ Czekaj nie odchodź _ k .. 1 

re uciekł Biruń. 
Spojrzenie to uchwycił 

powtórzył groźnie: 
- Pokażcie legitymację .. 
- Nie mam przy sobie„. 
- Nigdyście je.i nie mieh.„ 

wiedzcie, kto jest kierownikiem 
ki?„. 

śleć. że Biruń jest już w środku i zrobi mówię to w tym celu, by wyttomac:zyć _ Puść r{mie' wy rzusi • 
swoje... się pr,zed tobą„„ Nie, nie, mój drogi„. „„ 

A po- - Domyś)itcm się, ale mówiłem ci Piję, czy nie, to moja sprawa„. (D I J 
czwór- już, że nie zdaję sobie sprawy, co mnie - Elźbietko, przecie nie robię ci wy- a SZV C ąg Jutro) 

skfoniło, żeby wejść do ·Śl;~-a„; „ !'.~~-· c~ :mi .~ ~ ~- ':.. 



RESTAURACJA DANCING • BAR 

,,TABARIN'' 
Dziś: WESOL Y CZWARTEK - moc niespodzia­
nek, Zupełna zmiana atrakcyjnego programu, 
na czele: rewelacyjna O'rkiestra węgierska 

„H1111aarJa • Band..., 
z fenomenalną skrzypaczką CLAIRE HEGEDUS 
światowej sławy iluzjonista CORODINI, 
Diseuse MAGDA ENGEL, SISTERS PRY. 
Codziennie five z pełnym programem. 
-łM)IAM 

16 KWIECIEŃ 1936 R. 

16.IV NQ 108 

Odrąbała głow~ mt:żowi 
Szatańska zbrodnia bastiałskiBj mężobójczyni pod Piwniczną. 

Strasznego czynu dokonała za namową brata ofiary 
N<>wy Sącz, 16 kwietnia. który żywil do denata nienawiść na tle waź był stary i niedołężny. . . 

W Piwnkznej i okolicy panuje jesz- zatargu o pole i przy jego pomocy Po przestuchaniu odsta w10no obo1e 
cze wciąż duże poruszenie spowodu pa- związała Bogaczykowa meża, a naste· Bogaczyków do więzien~a w Nowym 
twornej zbrodni. jakiej dokonano nieda- pnie zadaał mu szereg ciosów w szyję, Są·czu. 
wno w Mfodowie- obok Piwnicznej. odcinając niemal zupełnie głowę. mlll•••••mmllil*!IASIBl-l!i-•'"illlll•l!"llm• 

Pewnego dnia znalez~ono tam na Po dokonaniu tego czynu zbrodni-
mostku zwłoki miejscowego gospodarza cza para wyniosła ciało swei ofiary na 
Bo.gaczyka, którego mostek, gdzie je też znaleziono. 

GŁOWA BYŁA NIEMAL ZUPEŁNIE Wobec tak.ieg? wyniku dochodzefi Dziś i codz~;~!R0 M:;Jz~.!<J:ei wiecz. naj-
ODCIĘTA OD TUŁOWIA. Bogaczykową I je] szwagra aresztowa· nowszy przebój Teatru Miejskiego: świetna ko-

Jak wykazały dochodzenia. Boga· no. B'Ogaczykowa przyznała sie do za- li m~di~ ~odora „~atura''. z ~hojnacką, ?ywińską~ 
czyka zamordowała jego żona, Kune· mordowania męża, twierdząc, że aczk )I Niedzw:ecką, H1erowsk1m 1 Szletyńsk1m w ro 

d · k 1 • d • d • lach głownych. 
gun a. '!"ie wy~z a za ntego. 0~1e.ro. orze ll!te \YI przygotowaniu głośny „Intruz" Bernsteina 

Wraz z bratem męża, Franciszkiem, s1ącem, rue mogła z ntm JUZ zyć, pome„ z Edwardem żyteckim. · 

ti~!ll[U!ll!lll!IP !!ilfili l ' li'!t:!l!!:i1,i!i'!l!!ll!J!i'ilri!dl11 :••"'-," '' "" ""1; 1n:i! !l:~11:„„' „,,!. t' •'·'"'""H'!' ,,, ··:"• "';' •· "if'"·li,: 1• !i·il ll: il lfi!7 W sobotę o godz. 4-ej po po~. po · c~nach 
zniżonych zawsze atr.akcyjna „Trafika pani ge­
nerałowej". 

Dzień dzisiejszy obiecuje nam oowodzenie w 
za!atwi~niu. spraw, mających zwiazek z pocż­
tą, koleią zelazną, bawełną.. i rolnictwem. Ra­
~ek d.o godz. 10-ej nadaje się do ubieg-ania się 
1 obeJll:owania posad w urzedach i sprzyja 
wszelkim nowym poczynaniom. Następny o­
kres do południa przyniesie orzykre rozczaro­
wania i nieporozumienia z osobami starszemi. 
Działają także niepomyślne wpływy dla mary-

na_rzy i osób mających styczność z morzem. Aresztowan·ie noz· owco' w, Między godz. 12-tą a godz. 15-ta dobrze jest 
zawierać znajomości z osobami otci odmiennej ' 

TEATR DLA DZIECI. 
W niedziel~ o godz. 12-e'j w poł. „Teat.r dla 

dzieci" pod kier. Zofji Molińskiej daje urocze 
przedstawienie dla dzieci, złożone z trzech czę· 
śc a to• komedyjki z tańcami i śpiewami „Lal­
ki:', o·br~zka scenicznefto - „Wśród kwiatów'' 
oraz „Taniec marynarski•'. 

i wdawać się w spekulacje. Następne godziny kł " d I" h d "ó 
przyniosą powodzenie towarzyskie i miłe nie- orzy napa a I 08 przec O Dl W 
spodzianki w związku z rodzina. Koto godz. Łódź, 16 kwietni1a. , dzialności karnej. 
l8:ei ni~ n~leży, załatwiać, spraw pienięż!iych {gr) W drugii dzień świąt Wielkanoc· W podobnych okolicznośdach ugo-
am zawier.ac un;iow. Pomyslny obrot 0 tei po- nych pokłuty został nożam·1 powracaJ·ą- dz. ony został nożem na ulicy Bednar· 
rze natomiast wezmą sprawv sercowe. Do go- • • • . Sztandar włoski dzfoy 20-eł działają niepomyślne wpływy dla I cy do domu Władysław Wencel, zam. sk1e1 Tadeusz Jagusiak, zam. przy uhcy 
stanu zdrowia oraz dla kobiet urodzonych w przy ul. Częstochowskiej 7. Do rannego Bednarskiej 14. Sprawca poźgania, Ta· na jezierze Tana 
pier~szy.ch dwóc~ miesi~cah roku., Wieczór ~który odnbósł dość poważne uszkodze- ' deusz Popiński (Bednarska 5) areszto- i L d 16 k • t • 
nadaie się do naw1ązywama stosunkow z oso- . 1 . kl tl . . . . d . . ! on YPi wie ma. 
bami wybitnemi. ma g10W_Y i a n p1ers10we1. wezwano wany_ zost~ł w mu wczor~Jsz:ym przez (Pat) _ Koresipoindent Reutera clono· 

Dziecko dziś urodzone - towarzvskie, do- pogoto":'ie ra~unkowe. . . l funkcionan?szy 13-go kom1sanatu P.P. si z Asmary, że na,jwyższy szczyt pół-
bre, „ posiada zdol~~ści w różn':"c~ kierunkach, .Powiadom1~ny . o rozprawie nozo- yv'reszc1e przyt.r~:ymany został Eu- wysipu Gorgora na jeziO!l'ze Tsana, na 
rchg1me, brak woli 1 stanowczosc1. . weJ 14-~y kom1san.at P. P. wszczą~ do- g~m~sz .Heke (R.ok:cmska ~5) za uder~e którym pll"z.ed lrlzema dniami zatknięto 
~~ ... .....,.. ... ~ chodzeme, które Jeszcze teg:o dma 11- n,.e siekierą w szyJę Stanisława Nowi- sztandar wło1ski, otrzymał na.zwę s,zczy-

& PARCELE 2 wieńczone zostało pomyślnym rezulta- szewskiego, zam. przy ul. R.okicińskici I tu Mussqliniego. Uroczysta ceiremonj-a 
2 0 tern. Okazało się bowiem. że nożowcem Nr. 37. Napaść miała miejsce na ul. R.o- nadania tej na.zwy odbyła się pod prz.e-
~ iJ byt Jan ~kup!eń, zamieszkały przy ul. I ~icińskiej. Interweniował 9-tv komisar- w~d?-ictwem sekretairza P,artii fruszysitow 

i BUDOWLANE IB Przędzalm~neJ 84.. . . Jat P. P. sk1e1 - .Stara·ce. AgenCJB; Reut~ra za· 
· ~ Napastmka poc1ągmeto do odpowie- I zna;:za, ~ż pe~e z.naczeme ];>Ohty~zne 

&J moze byc przypisywane temu lf estowi, w 
0 przy ul. Krzemienier.kicl I ~ f ----- którym ze strony włochów ujawnia się 
8 Retkińskiei do sprzedania. ~I Choć jest kryzys. choć jesł bieda LEKARZ-DENTYSTA chęć podkre'lenia, że przvbvli oni nad 
0 O Lecz bez "OL LA" i ć si~ nie da! · · T b t t ć 6 Zgloszenia: Piotrkowska 40, 0 F. Kop c 5 owska 1ez1oro sama, a y am porzos a na za. 
8 Zarząd spadkobierców I. K. 8 U WSZEL 

0 Pozna,ńskiego, w clni pow- 0 Przy.imuje od 9-3-eJ. - 1- '- ;f. ,. r• 8 szednie od 10-12 i od 4 8 OQANSKA 37. tel. 232-5& 
? do 6 popolud::i'.u. g od 4 - 7~ei w Lecznicy, 
~ i.;> PIOTRKOWSKA 29<1.. tel. 122-89. 

••••••o•••••••••••o-o••••o•••••• - --- '•••=m::m;:;:=-m;;;:;:;;:._ I iW a+±MN*Nf 

nr Illnd L BEDMAN Prywatna Przychodnia D Fel dm n/Dr med H LUBICZ IDROB.NE r.Jg!o~?.en!a ,w „Republi.c~ 
• ii • • ft W E rt E ~ O L O G I C Z N A r a • U. • 

1 
są na1lepszym I naitanszym środk1e 

. . POWRóClł. . Chor. wenerycz~ych I sh.?rnych • -~ . . Spec. chor.ób sóroych, weneryczny~h I zetknięcia zainte:esow~nych stron. 
spcciahsta ..:horob w..:11r.ir~.-:zn~rch. skor od 8 rano do 9 w1e'Cz. w medz. 9-1 AKUSZER - tJINEKOLOG moczopłciowych· powróc•ł 1 Kto chce; 1) znalezć lokatora lub sub 

nych i s.:k!>ualnycb p.p„ kobieta lekarz od 3-5 PP· KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawot)/ CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141"32.1 tokatora 2) znaleźć mieszkanie lub 
CEGIELNIA HA 15 J elefon 149-07 P I O T R K O W S K A 161 Telefon 155-77 · Przyjmuje od g. 8-10, 1.30-3 i 6-8 w. I pojedyń~zy pokój 3) sprzedać ni ·~ru 
Przyjmuje od 8-11 i od 4-8 wiecz . POR.ADA 3 ZŁ. (od 11-ej do 1-ei Zgierska Nr. 24) W niedziele i świeta od 9. -11 rano. h ść ·

1 
b ' 

4
) k ' ć ś ... k 

1 -· --· · ·--- - -·- · - I c om:i u rzecz, up1 co o 

Dr. HENRYKOWSKI~ N 1y1ę: CKI Dr. Róż a ner Dr Jllll PDLaK1:~~zu~~~z~~~~;~i~~ostać n~:cs::ię,P.~ 
Si>ecjalista chorób skól"nych, SPEC. CHORo& SKoRNYCH, WENE· Specjalista chor. wenerycznych, skór· e n11 n da drobne ogloszeme do „l(epubltk1 
wenerycznych i seksualnych RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH nych I seksualnych CHOROBY WEWNĘTRZNE -
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. NAWROT 32• front 1. P· Tel. 2.13"1-8 NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. i ALLERGICZNE. ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY ,Potorys 

od 8-11 i 6-9 w. niedz. i święta od 9-12.30 odw8 ~od 9·~0ś r~nto 1 dod9 
5-12

9 wiec1z. p . . d 
9 1 1 

d 5-9 Gabinet .Elektro- i światłoleczniczy wł. L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotr 
me z. 1 w1e a o - w po. rzyimuie o - o w. I NAWROT N 

7 
kowska 79). Wykonuje zdjęcia- przepi 

DR MED o med N „ • • k. - u • 2 sowe do Ubezp. Spot., matrykuł itp 

A~ Kop' JNl_D. wski· r. . Ie w I a z~ I lgnac·yDR.MMEDa. rgo1·1sr Tel. 164-21. ~~:to~k~~lan~C~n:o~;~k'Y:.nia. s~iV 
~ ~~ • Stiecj. chor .. w~:1e! :;czn~·ch, skornycb 1 godz. przyjęć 5-'ł ---------------

• ,l'MJ 1 seksualnych · . UWAGA! Nowootworzona wypożycza! 
Qd , k 37 t I 2"%2 55 ANDRZEJ!\ 5, teleion 159-40. OKULISTA - ( nia najelegantszych sukien ślubnych ans a , e. v - Przyi·mui·e od 8-ll rano i od 5-9, PIOT.RKO.WSKA 11.3. tel. 16:-i-17, > k , k' Gd ń k 

d 1 2 d 5-7 smo ingow i fra ow, a s a 64. 
przyjmuje od 7-8-el wiecz. w niedziele I świeta 9-12. przyimuei o - i o ~ ·Rozmaite -:..------'-''-------

DOK~OR Dr. J. Solowiejczyk Doktór TREPMAN __ ~~~:ztr~~:CN!~l~!int;,z ~Ł~~~~~iKr 
H S•11111111lłd~.-L1Rr . . lmsk1ego 92 bezpłatne pokazy nowo 

• •wi1Hlilll'i&lll•ll!IWWr SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH specjalista chorób wenerycznych, RUT~NOWANA ~uczyc1elka ~dz1e!~ l czesnego kroju. 
CHOI<OBY SKORNE i WENfRYCZNE I Sl(óRNYCH skórnych, moczopłciowych . lekcyJ w zakr. g1mn. oraz k~l~~ra!Jt· 1 ---------------· 

PIOTRKOWSKA 56, tet. 148-62. PIOTRI<OWSI<~ 99, tel •. 144-92 Zawadzka 6 teł. Dorosłym metodą skróconą, K1Imsk1e- ZAGINĄL 18 marca na ulicy Piotrkow-
Od. 9-1. od 5--9 pp; od 2 -:- 3. 1 5 - 9 w1ecz. 234-12 g,o 15 m. 20, codz. od 4-6 P. p. skiej czarny piesek ratlerek, bez ogo 

w niedziele · i świeta od 10-J. w meclz1elę od 9 - 11. 8-12. 2-4. 6-9 wiecz. - na, w grana:towym sweterku. Łaskawy 
DR MED MATRYMONIALNE. Bez posagu mo- znalazca, lub osoba która przyczyni ~ię 

Dr · J NAD EL - . • l EC Z tf I (A Oł1f6A że .szczę.śliwie każda pani wyjść za.
1 

do zwrotu pies.ka, ot~zyma, nagrodę · Pi\ULlltl\ LEWI Ó mąz. Osiągnąć to moze piękną swo- Adwokat T. Tuiakowski, Łódz, Naruto-
• • Q ł.. W rt A 9, teł. 14Z-42 Ją cerą, która uzyska przez używa- wicz.a 18. 17 

AKUSZER- QINEKOLOCi Przyjmulą lekarze we wszystkich spe nie wszechświatowej stawy kremu ii---- ·---------· 
ANDRZEJA 4 Telefon Akuszeria I chor. kobiece lcJalnośclach. - Analizy. Roentgen. pudru „Kwiat Snieżny", który usuwa BRONISŁAWA Jezierska, Brzezif1sk3 

228·92 GDA~SI<A 117. Tel. 221-61 Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. wszelkie niedomagania skóry. Wszę- 78, zgubifa legitymację zapomogcwą, 
przyjm. od 10-12 1 od_ 4-8 w. przyjmuje •Jd lZ-1 i od 4-7 popot. Porada l zł cizie do nabycia. · · wyd. przez P. U. P. P. w Łodzi. 

W ro1ach głównych: Manklewicz6wna, Halama, Zimińska, Zabczyński, Sielański, 
Orwid, Sempolifiski. 

IO -:!'~ADOLF . DYMSZA Król humoru· 
w komedji wojskowej ~ 

N N 

~ o d k' f . '' nadprogram i 
---~-~-i" o e na ronue !~~:!:i~ bil~::l:o:~~::n~. ~ .-...-...~.-..i-..„ .... „ 



ybiony c cel • 
I 

IID 
strata cza u Tajemniczy osobnik 

utrzymuje kl~ib weyherowski 
O niezwykle ciekawym wypadku donoszą 

P.Z.P.N. winien zrewidować rozkład pracy trenerskiej ~:; ~nfa~r:r1~;~ś~~~tg:;aap~~\~!:~~· r~~i: 
. Jeszc'llc przed walnem zgromadzeniem PZPN dniach robił? Cz nie szkoda czasu, nie szkoda PZPN poddać rewizji i cpu.cować system tre- I u~ie~łego zos,ał zlikwidowany. Jednosć de facto 

P_Uali~my o. koni~czności przy~~!eleni~ okręgom : tak drogich pieni:dzy? Sam Krakó~ ma ponad ningu po!Dy~l~y. serjo i g~un~ownie'. Pięć dni„. i me i~tn!~le Już, a ~Ukarze te~o klu~u .przeszli 
t. cne.óvr ptlkarsk.ch. Dowodzihsmy, ze tylko w- 2,500 graczy. O ligowych nie wspomttlamy. Kto,: to albo 1ak1es nteporozumteme, moze błąd dru- . g;emJ:ilme do klub.I strzeleckiego.-_ Nowy klub 
ten spcsób zdoła się przeprow11dzi:5 racjonalny i i za jakie pieniądze mmi się zajmie? Kluby są karski, jalti się zakradł do komu11.~katu PZPN, me Jest Jednak w. stanie wystawie no~op.ozy· 
P,lan v.-yszkole?liowy. Ątoli, walne zgromadzenie · biedne, pozbawione jakichkolwi,ek dotacyj. - , albo całkowicie i>łQdna ocena założeń celowości , sk.anyc!1 zawodni~ow z tego wzgłę~u, ze ia)dś 
PZPN, powottQwane mezbyt przekonywującym PZPN przeznaczył na wyszkoleniową pracę tre· pracy trenera. ! ta1emn.1czy osobnik, opłaca za rozwiązany klub 
m·gumenle!n, jakoby brakiem ku temu iundu- ' nerską ponad 30 tysięcy złotych. I deprecjonuje Byłoby wskazanem, aby zarząd PZPN zrewi- ! ~kladkt czło:1kowsln~ do podokręgu morskle~o 
szóll-, µro1ekt ten odrzuciło. Przyjęto natomiast ! ten program wyszkoleniowy w sp~ób zadziwia- dował swą decyzją i ustam taki rozkład pracy ' t tamtejsze władze piłkarskie z tego powodu me 
dezyderat od za:ządu PZPN, by w miarę możno-1 jaco nieproduktywny. Nie wykorzystuje drogie- trenerskiej, bv kluby i zawotlnicy m~eli z niej mogą zatwierdzić piłkarzy Jedności dla Klu-
ści ten słuBzny postulet okręgów, realizował. go trenera należycie i celowo. Prowincja także jakitaki pożytek. bu Strzeleckiego. 

Tymczasem, przypatrzmy się jak ta realizacja upomina się o kursy, czy treningi piłkarskie. lni:czej, chybiony cel i niepofrzebna strata ----
w p:aktyce wyg~ęda, Czytamy, że główny tre- i A, tu wszystkiego przeznaczono pięć Mii... czasu! 
ner Otto, przydzielony został QO Lwowa na czas i Czy nie nale:iałoby program wyszkolenlowy M. Statter. Mecz Polska-Niemcy 
~d "16maj~ dob 9 mTaja, a '\lb'I ~akc;iwiale od 11 mkłajad ; 48 I = •.. I :• a· AF iiMłf PNA 0 
ew maia r. o ma yc rac1on ny roz a db d ; i p I 
pracy trenera? Zanalizujemy rozkład pracy w l6 • 1 h d !Jll·kó O Ę lre S ę W cznan U 
·Krakowie. 11 maja, to poniedziałek. Wie:ny, na1 epszyc z!!lwo ni Warszawa, 16 kwietnia. że po ciężkich zmaganiach mistrzowukich, odby- U ·· I 
wi:j~cych - się w niedzielę, nastęl>nego dnia za- Zarząd Pol. Zw. Piłki Nożnej otrzy. 
wodnicy niechęhtie poddają się treningom. Dzień zostanie rozstawionych W mistrzostwach g2i~śdars~~ich Polski mał od Poznańskiego okręgowego Zw. 
ten jest jakby stracony. 16 maja, to sobota, - Lódi, 16 kwietnia. obrońcy tytulu Misiurew!cza rozstawieni 11:0- ,· Piłki ·M'ożnel pismo, W którem Poznań Który klub i zawodnik, zgodzą się na to, by • 
przed dniem rozgrywki 0 mistrzostwo, „korzy- W mistrzostwach pięściarskich Polski Jakle stają faworyci Slplński I Seweryniak. ! domaga się powierzenia mu organizacJi 
stać" z: ćwiczeń treningowych. · odbędą się w Lodzi Jut w . przyszłym tygodniu NaUat.wiels.zą ro~otę mleć. ~ędzie .komisja zawodów piłkarskich Poiska - Niemcy 

Gdzie to .wogóle jest praktykowane"J Nie zastosowany będzie poraz pierwszy system zna- z w2gą ~redmą, gdzie rozstaw1em zosta1ą dwaj I przewidzianych na 13 września Poznań tne.my takie~o o:środkal Zatem pozostaj~ peł- ny dobrze w turniejach tenisowy~h, a ni~ p~ak- 1 łodzianie: Ch.mielewski i startujący w barwach , • , • 
nych tuy dni na pracę•' treneI'Jką. Nie rościmy tykowuny do tel pory przy turmelach p1ęsc1ar. I Warszawy Pisarski. I podkresla, ze mecz Polska - Niemcy 
sobie zbytnich p;~tensyj d? znawshy·a, ale !la- s~ich. Mianowicie czołowi za.wo.dnlcy p~szcze- 1 W w~~e półciężkie! sytua~Ja wydaje ?ię być , w r. ub. odbył się również nie w stoti­
sz.em skromnem zdaniem, rue ma takiego genud- 'g?lnych wag zostaną ~ozstav.:1en~, a dopiero do i nalbar~z1e1 zagmatwana, .g~yz tu Jest az c~tc- cy (Wrocław) a nadto rozporządzając 
nei;lo trenera na ęwiecie, któryb,- w ciągu już 111ch zostaną dolosowani przec1wmcy. W ten spo-1 rcch memal równowartoscwwych lrnm:lyd;;tow: 11_ _ • t' d. ( 30 t i 
nie truch, ale choćby pięciu dm, potraiił' wy- sób uniknie się przykre) ewentualności jaka zda·· 1 Szymura, Doroba, Pietrzak i SzkwarkowskJ. I O urz.vm1m S a Jonem na ys. W • 
s7.kolić, ety „wyłowić'' talenty. Ws:iak założe- rzala się często w latach poprzednich, że dwa! W wadze clężkie:J Piłat jest bezkonklirencyj- dzów) moie sprawnie przeprowadzić 
niem p1·acy wyszkoleniowej, celem dla którego pewni ilnałlścl spotykali się Już w pierwszym kole,! nym, a drugim będzie olbrzymi Cltoma wzg!ęd·- ' organizację zawodów. Zarząd Pozn. O. 
sprowadzono tak luksusowego trenera z zagji'ani- a późnief tytuł wicemistrza przypadał w udziale 1 nie Wągrowski. ! z p N 'e ł ć t · 
cy, by!o podda.nie WJ'szkolenfa możliwie naj- zawodnikowi, który w normalnych warunkach I Rozstawienie zawodników dokonane zostanie • i • praJflll PO ą~zy. ermm ID~CZU 
większej ilości zawodnikćw piłkarskich. Graczy, niemlałby napewno nic do powiedzenia. Jednak dopiero w dniu rozpoczęcia zawodów ~ PolsHa - Niemcy z JUbdeuszem fo-le· 
którzr. przekroczyli swój rubikon umiejętności W wadze muszel rozstawieni zostaną mistrz równocześnie z losowaniem w obecności dele- . cif! okręgu. 
nkobć nie potrzeba. Daremny trud. Natomiast Pol.ski Sobkowiak i dmgl reprezentant Pozna-

1 
gatów zarządu PZB. j p z p N 

. Jących fachowe) ręki trenera, własc1wego kie- w kogucie! bezprzeczme naflepszyml zawod~ l me prace przygotowawcze. Wczoraj w godzi- I zegrame meczu 
wyrazić zgodę na ro· 
Polska - Niemcy w 

~toją otworem ~adr:t: tysięcy piłkar:zl'.• potrze~u-1 nla Koziołek. • • W dalszym ciągu prowadzone są też energie.z i · . · · · ma 
rowniclwa wyszkoleniowego. Czyli syste~atycz- nikaml ze zgłoszonych są w chwlłi obcc1tei 1 nach wieczorowych odbyło się plenarne posl~- ' Poznaniu. 
nf'go, dłuższego okresu pracy. I, na to nie wy· Czortek i Krzemiński, dwaJ dawni koledzy klu. 1 dzeulc zarządu ŁOZB na którem ohecnl też b"ił I ----
s!~rw.y. nictylko P!ęciu dni, ale kilkunastu nav.;et 1

1 bowl - to też oni zostaną w tef wadze rozsta- j przoclstawlciele sz.ere;::u Instytucyj współimicu- · 
t;go~u'.• Po•vlad111,ą, trener ma '! ciągu tych p1ę: wienl. ! J:icych z zam~dem f:.OZB i popierających iego I U S A • A ł 1 · 
C!ll . SCl~le obllcza1~1 trzech dni: ~aobscrwowac I w wadze piórkowej pierwszym zawodnikiem, poczynania. Na zebrar.ln miedzy lanymi obecny I . • • I us ra Ja 
nl?jler•i:ych fłrl.'!czy 1 przeznaczyc tch cl'! repr1:: . lctóry zostanie rozstawiony Jest mistrz Pol!lkl był też przedstawlclel zar:i: :idu 111i::sta p. Grusz. f 1 ,. f . . - -
ze;;f:•cJi, No!'sens!. Tę rolę bcl!sp;:i:~czrue lepie1 I Polus. Drugiego szukać należy wśród tróiki Spo- I czyńsld, dyr. S:i:tencel, p. Wolf l lnnl. I VJ . na~e atre y amErjkanslueJ 
spełnią kapitanowie okręJ?o·V1i, . ~aw::y lepszą , denklewlcz-Rogalski-Cbrostek. I W dniu wczoralszym odbył się tii.~ pl~rwszy New York 16 k'włetnia. 
sposobność c;bserwacyjną. Dla łaktch ce}ów nie-; W lekkiej eod nieobecność Kalnara roznta- trening P-lęśclarzy wy:waczonych przez LOZB W Nowym Yorku zakończony został mecz te-
pottłebnem }~st utrzymywani! ta~ dro~te~o t~e- [ wlenl zostaną Wożnlaklc\vlcz i Bąkowski· W ra. · do 5pccja!11cgo nle„ko.szurowanego obozu przed niso'~Y o puhar Davisa pomiędzy drużyną USAJ 
rera. A.k\e~ i nie to ta hyc k~J~te PKr1ęc_:~dmi°" I cłtubę wchodzi tu Jednak lesz~ze poznaniak ~a:-{ mlstrzostwaml· :Na- satJ treaiaKoweł II<P ohecnl i Meksykiem, zakończońy zwycięstwem drużyny 
·wym roz a -m nracy reners e1 w . ....owe, I talak. byli niemal wszyscy pięściarze, którzy w wlęk- emerykatl.skiej w stosunku 5:0, W finale strefy 

o "-'.' i:te rener w tych trzech, albo rięciu stralji. 
to !c"l"~Yd· ~o tzatem? W wadze półśrednleJ spowodu nieprzybycia swścl wykazali bardzo dobra iormę. 'amerykańskiej spotkaj_ą się zespoły USA i Au• 

v!sa w strefie amerykańskiej między USA i Au-dll':R'l M ff"k a Upór sędzi-aw. ło"' dzk'1ch' Termin finału meczu tenisowego o puhar Da-

Qry gi na! ny pomysł -. . -- ~~·tj~a"'ttt!d~iijl~Y został na dnie 30.5., ll. 5. i 
piłkauy tarnowskich · hior•u bron~q CBUl!UfonomnJn O.K.S-u 

. t.ódt, 16 kwietnia. : bardziej o·porne stanowisko ujawnili !odzianie. w Tarnowie odbył się w okresie S:wląt bł:v-, w dni!ll wczora.jszym uplynąl termin wyzna-1 w Łodzi poza kilku czołowymi sędziami z Bienm naprzełaJ· w czterech 
skawlczny turnie! piłkarski. Posz~ze::?ulne roz. ; czony przez zarząd PZPN-u dla sędziów pilkar- pp. Langem, Wardęszkiewiczem, Stępniem i Ję- · :!I 
grywkl trwały 2x15 minut, a w razie wyniku skich rozwiązanego przez PZPN Polskiego l\o- l drfszczakiem, którzy zglosili się do dys"J)ozycji grupach 
remisowego rozstrzygało nie losowanie, łecz„, legjum Sędziów, w którym sędziowie ci mogli ŁOZPN-u już w P·ierwszych chwilach utworze- Bieg! naprzełaj or!janizowane z okazji dzie• 
bieg sztafetowy. llxlOO mtr. z udziałem wszy·- zgłosić swój akces do nowoutworzonego wy_ Inia wydziału, reszta trwa wiernie przy OKS-Ie, sięciolecia Polskiego Radja w nadchodząc() nie• 
stkich zawodrtlkow o~u druż.yn. , .działu spraw sędziowskich przy l>ZPN-ie. I który jednak istnieje tylko formalnie bo prze- j dzielęw parku Helenów przez Rozgłośnię ł.ódz-

Pomysł dość o~ygmalny t z punktu widzenia Począwszy od dnia dzisiejszego, gdyby taki i cież nikt z jego usług nie zamierza już korzy- ką łącznie z L.O.Z.L.A. odbę.dą się w czterech 
sportowego sprawr~dUwszy od praktykowanego I wypadek wydarzy! się, sędzia który zgłosi swój stać. Chyba, że cztonkowie OKS-u zaczną obsa. grupach. W I-ej grupie dla juniorów od 12 do 
wzwyczai losow~ma. Podokręg rad?mski or~ą- akces będzie musiał złożyć specjalny egzamin dzać zawody klubów ... dzikich. 15-tu lat na dystansie ok. 1000 mtr., w II-ei 
nlzat?r tmwyższe1 Imprezy wychodził z zatoze- tak jak to ma miejsce z kadydatami sędziow- Kwestia sędziowska została w Łodzi rozwią- grupie: dla młodzie:.iy szkolnej na dystansie około 
nla, ze ~d P-lłkarzy natety wyma~ać, by w ln· skimi- zana radykalnie, jako w jednym z pierwszych 2 klm. Bieg ten organizuje Towarzystwo Nau~ 
ny~h działach sportu $tam~ll również na wyso- Kw~stla sędziowska została Już jednak przez ośr~dków na terenie f'.olskL Tuta!, na kurs zor-1 c~ycieli Wy~ho~ania Fi.zyctne~o. W grnpie III-ej 
lto~cl zadania. PZPN iak też przez poszczególne OZPN-y roz- gamzowarty przez związek zg!os1ła się rekor• bieg odbędzie się dla zawódn1ków stowarzyszo• 

wiązana. Wszędzie zawody prowadzone są bądź dowa liczba około 50 kandydatów którzy już nych na dystansie ok. 3 khn. i wreazcle . w gru• 
przez sędziów, którzy w dośÓ znacznej li~zbie prowadzili szereg zawodów wyw!ąz~jąc się zna-1p1e IV-oj bii1gać będą old-boye (zawodnicy, któ-Rewantowy mecz atletyczny 

Łódt-Waruawn 
zgłosili akces do wydziału sędziowskiego nie komicie ze swego zadania. rzy uko~czyll 30 lat) na dystansie ok. 3 kim. 
solidaryzując się z rtiezbyt sportowem stanowi- Właśnie wcz.oraJ w godzinach wieczorowych Dla zwycięzców przeznaczone są nagrod}'. 

W nadchodząłą nlecl~ielę o godz. 16-ef od- skiem broniących PKS kolegów, bądi też przez odbyt się pierwszy egzamin dla kandydatów, Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat t.O.Z.L.A., To­
będzłe się w Ł1>d,zi rewanżowy mecz zapaśniczy dawnych piłkarzy, którzy na apel władt pi/kar. którzy przesz.li skrócony kurs. Wszyscy kandy„ warzystwo Neuczycieli Wychowania Fizycznego, 
I.ód! - Warszawa. Projektowany występ re• skich stawili się ja•ko pierwsi kandydaci na kur- daci wykazali dostateczną znajomość przepisów firmy &portowe oraz Rozgłośnia Łódzka. 
prezentacji Warszawy w Pabianicach został od- sy sędziow~kie. i w najbliższą niedzielę już jako pelnouprawnie-
wołany. 1• Sędzio"\vie w większości okręgów przeszli ni sędziowie poprowadzą zawody. 

Mecz rewanżowy w Lodzi · zapowiada się gremialnie do wydziału sędziowskiego, a nai­
Mr»tocykliści UT otwierają sezon ciekawie, gdyż w stolicy Lódź przegrała nie­

znacznie, jedynie wskutek nadwagi Hinca (800 
gr. nadwagi), przyczem w walte towarzyskiej 
Hinc pokon&ł swego przeciwnika już w 8 min. 

W reprezentacji Łodzi została przeprowa­
<lzona zmiana w wadze półciężkiej, tak że osta­
teozny skład Lodtl iia mecz: z 'Warszawę przed• 
stawia się jak następuje: waga koguoia1 Falęc• 
ki (KE)i waga plórkowa1 Kawał Cz. (Wima), 
wg1ta lekka: .Kawał I (Wima}, waga półśrednia1 
Hinc (Włma): waga średnia: Jakubowski (IKP); 
waga półciężka: Slickowski (W); waga clęika1 

Cenne 5. ukcesy Jędrzei·owski·ei· 1• Hebd w nadchodzącą niedzielę sekcja motooyklo· Y wa Union-Tourlngu otwiera sezon. O godzinie 
9-ej rano odbędzie się zbiórka zawodników pr~ed 

dl - • 4 ... a .,,, h , lokalem klubowym ptzy uMcy Piotrkowskief 220, W aUrDllłeJU aeOJiSOWU&D W .11a111eml!HlilfE skęd zostanie zorganizowana wycieczka na tra-
Ałeny, 16 kwietnia, \V grze mieszanej para Jędrzejowska.o-Hebda sie Łódź - Nowosolna - Zgierz - Radogoszcz. 

W dils:aych rozarywkach tenisowych mię· wyitrata z parą Somogyl-Witt 6:0, 6:1. "'•"' 
dzynarodowego tlll'nitju tenleOwego w Atenach Para polsko - francuska Barbier-Spychała W dniu 24 mafa sekcja motocyklowa Union• 

Cymer (W), 
Pozałem odbędzie się podnoszenie ciężarów 

w dwuch wagach1 w wadze lekkiej wystąpi Du­
biel (Siła) i w wadze średniej Kreuzsteln (Siła). 

wielki triumf św1ęciła w ciiliu wczoraJaz7111 Ję• odniosła ciężko wywalczone zwyoięstwo nad pa- Touringu urządza swól tradycyjny raid szosowo• 
drzejowska, biJ4c swą groiilą rywałkę1 znakom.i- rą greoką Xydie-Michaelides 10:8, 6:2, jednak terenowy dookoła Łodzi na dystanśie 309 kim. 
tą tenisistkę n.temieck1t Horn w 3 Ht. «i:2, 21~ 6:2 następnie przegrała z parą jugosłowiańsko-cfuń- I W roku ubiegłym nagrodę zdobył p. Gne• 
i kwalifikuilfc się dzlękJ teinu dt1 finału. L.wy• ską KukulJeviC::....Sperling 6:4, 3:6, 0:6. sel {UT). 
ci~two Jędrzejowskiej llad Horn, jeat jedtiym i! 
a1większycb jej sukoesów ł świadczy o dosko­

nałe/' iormie naszej mistrzyni. Obok Jędrzejow­
skie najlepiej splllał tię z polskich tenisisl6w 
Hebda, który po piękaeJ }. emocJottuJęceJ walci 

Akt li I k I pokonał w turnieju o pUhar króla Jerzego czo-
UfJ a O a ne łowego ·tenisistę ju~osłowłańsklego Kukulievica 

W nadchodzącę niedzielę odbędzie się w 6:4, 3:6, 10:8. 
JCatowfoach doroczne walne zebranie Polskie- W tym 1amym turneJu 'l'foc:tyAski został 'W'f• 
go Zwięzkµ Atlełycznego, na które Jako dele- eliminowany p~zez trelu NidolaidłH 4:6, 6141 ~aci Lcdlzi wyjeżdżają pp. J. G. Bernhardt i K. 5:7. Tłoczyńsktcmu Jeszcze daleko do zwykJeJ 
Borkowski. formy. Został 011 r6wnlet wyelltttłnowany ż tur-

- W maju bawić będzie w ł.od.zi trener pił- bielu międzyllarodowego o tnłtłnoetwo Aten, 
karski P.Z.P.N. P• Otto, który poprowadzi kurs ulelltląc w ćwierćlinale hem wśęk8zego oporu 
dla przodowników piłkarskich. jugosłowianlnowi Palladzie w dwuch setach 416, 

_ Termin meczu piłkarskiego Łodzi z Gór-
1
3:6. Pozostałe wyniki naszycia tenisistów były 

nym śląskiem o t>Uhar redakcji „Expressu" wy- naste'IJuj11ce: 
znaczonv zastał do Łodzi na 21 maja. I W grze pojedyńczef pan6W Hebda pokonaf 

_ W początku meja r~poczną się w Lodzi Ziria.iego 613, 6:0. 
roz~1·ywki o mistrzostwo kl. „A" w szczypior- j .T{ukuljevic (Jugosławia) wyeliminował Spy-
niaka i hazenę. , chałę 6:4, 6:2. 

_ Mecz: &e.!)aśnic;iy Udź - Królewiec od· 1' W grze podwójne! oań para polsko - angiel-
1'ęcbie się ostatecz11ie w Lodii we wtorek 12-.IU' ska Jędtz~jowska - York wrl!tała z Parlł Ko-
maja o f,Odz. 20-e;. vae ,.... QallSJ: 610, 71S. 

Mistrzostwa ping-pongowe Zw. Makkabi 
Makkabi łódzka pokrzywdzona w konkurentii· drutynowej 

Kraków, 16 kwietnia. routrzygnął na swoję korzyś6 Klein (SaQlllOn-
W ci~u poniedziałku l wtorku odbyły się tu Tarnów:). Drugie mlejsoe zajął Pukiet (Makabi­

tnistrzoatwa Polslq Zw. Makabi w teiusie stolo- Sosnowiec), trzecie - reprezentacyjny bramkara 
wym. Z czołowych zawodników zabrakło mi- Polski w szczypiornlaku - Peroper (Makabi­
strza Polski ,,Gutka", wicemistrza Finkelsztajna1 Kraków), czwarte taś Goldschmied (Makabi­
dalej Lewenheua, Z}'smana, Wekslera, Joskowi- .Kraków). 
cza, w druż}'nowyeh zaś - Samsona tarnow- W konkurencji drt1żynoweł', obesłanej puez 
skiego, Hasmonei warszawskiej i lwowslsiej. Mi- c,ztery Makabi: sosnowieckę, ódzką białostocką 
mo to turniej wypadł bardzo interesująco i cie- krakowską, organizatorzy mocn~ skrzywclzłll 
szył się liczną frekwen-cją. łodzian, którzy powinni byli zająć pierwsze miej 

W konkurencji indywidualnej rozstawiono 18 sce, 
zawodników na 2 gr.upy. Z pierwsze; do finału I Mistrzostwo tymczasem zdobyła Makabi kra• 
doszli K. lein i Pemper, po uprz:edniem wyel!mino-,kowska przed łódzką, sosnowiecką i białostocką. 
waniu łodzian Zajdemana i Kantora, z drugi1:j zaś Organizacja zawodów po:llostawiała wiele do 
Pukiet l Goldschmied! po zwyciężeniu Ohren- :!vczenla.. , 
tdajna i ;w'.ajnberja & Makabi łódZkiej. Finał , . 



l 
Piął przez dziesiąte 

W-zakładzie dla umysłowo chorych byt Jh>· 1 
wien pacjent, którego choroba polegała na tem. I 
że nie uznawał on innego zajęcia poza łowie· 
niem ryb. Aby zadośćuczynić jego zachciankom, 
postawiono mu w pokoju ba!Ję z wodą i dano 
do ręki wędkę. Warjat stał całemi godzinami 
z wędklł w ręku, zapatrzony w balię z wodą. I 

Pewnego dnia zastał go przy tef czynności 

1

, 
wizytujący lekarz. Podszedł doń, poklepał go 
po ramieniu i pyta: 

1 - No, jak tam, przyjacielu?„. Dużo ryb 
złowił pan dzisiaj?„. I 

Pacjent zmierzył go pogardliwem spojrze· 
niem i odparł: 

- Panie, co pan gada?!„. Ryby w balji?!'" I 

** * Hrabia Mentlik cały sw6J majątek przegrał 
w karty. Przywołuje więc swego lokaja i po­
wiada doń: 

- Janie, od jutra będziemy musieli się po· 
żegnać„. Sprzedałem pałac baronowi Wyprzty­
k"lskiemu ! 

16.IV ~Dft~ 1986 

Włosi nad 1eziorem ana 
Nr. 106 

5000 KOSCIOŁóW OTWARTO 
W MEI\~·YJ(U. 

- Trudno, proszę łaski pana hrabiego, mus to 
nie łaska.„ Ale czy nie mógłbym prosić o pro- jf 

tekcfę, bo pewnie pan baron Wyipntykalski Na zdjęciu widzimy jezioro Tana, które dostarcza wód Niebieskiemu Nilowi. 
też będzie potrzebował lokaja.„ Jak doniosły depesze, oddziały włoskie zajęły już to jezioro. k 

- Owszem, ale ja~~ ~ierwszeństwbf JJ' l!tl!!Ullllllllllll !llllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllll!l!i~:~lj P~r'.;,.e·„.d .. r kie d ks k ·s"ki k· 
DwaJ aktorzy rozmawia1ą o swych sukce- z o m rzą me y an zam 

sach. Oczywiście, że każdy z nich chce prze· Objęcie ·Władzy przez nowego prezydenta Łotwy 1nął ws~y~tkie ko~cio!Y· w tym roku, 
ścignąć drugiego, więc dokuczają sobie nawza· przed sw1ętami W1':lk1ej Nocy. ł!astąpiło 
jem r6żnemi złośliwościami. uroczyste otwarcte 5000 kosctołów. 

W pewnej chwili jeden z nich powiada 
- Wiesz, gdy wchodzę na scenę I zaczy­

nam grać, do tegą stopnia przejmuję się ro!ą, 
że publiczność zupełnie znika mi przed oczyma.„ 

- Ja się Jej wcale nie dziwię.„ - odJlO· 
wiada drugl. 

•• * Pan Hieronim wybrał się na polowanie. 
W pewnej chwili podchodzi doń leśniczy i pro· 
si o okazanie karty łowieckiej. Pan Hieronim 
przedstawia żądany dokument. Leśniczy ogląda 
i wreszcie powiada: 

- Przepraszam pana, ale ta karta jest nie­
ważna!„. 

- Dlaczego?„. 
- Bo ona fest zeszłorocznar 

ural ...-· Nie nkocłzi.,. - odpowiacfa pan Hiero­
nim.-=- Ja właśnie strzelam tylko do 1ych ~wie· 
rząt, których w zeszłym roku nie trafiłem!.„ 

Codzienna nowelka „Exoressu" - Czy to coś poważnego? 
- Tak. Sprawa jest dość poważna. 

al ~r-e„zono 1nolorzo w kilkanaście minut później malarz 
Al~ 11,, ..., zjawi! się w gabinecie. 

Dr. Garmat postanowił mu otwarcie 
Dr. ttenryk Garmat wprowadzi! mło- Dr. Garmat przystąpi! do badania. powiedzbeć o wszystkiem. Jeśli Rap-

dą dziewczynę do swego gabinetu. By-1 Już po kilku minutach zdawał sobie pen nie zajmie się energicznie dziew-
ta to modelka, Alicja Cort, narzeczona sprawę, że stan dziewczyny jest bar- czyną, los jej będzie przesądzony. 
znanego malarza, Aleksandra Rappena .. dzo poważny. Malarz słuchał go w milczeniu. 

Dr. Garmat spotykał się z Rappenem I Nie ulegało żadnej wątpliwości, że Wesoły, beztroski uśmiech znikł z 
w kawiarnb. Dopiero przed paru tygo-' Alicja Cort ma gruźliicę. Choroba za- jego twarzy. 
dniami malarz przedstawił mu sw8i na- li pewne rozwijała się. od d~uższ~go cz.a~ Gdy lekarz wreszcie skończył, Rap­
rzeczoną. su. Obecnie nalezato Jakna1szybc1cJ pei. podniósł się z krzesła i zbliżył się 

Dr. Garmat słyszał już o niei bardzo · wystać dziewczynę do sanatorium. Tro- do okna. 
wiele. Młoda modelka była bardzo po-· skliwa opieka lekarska mogła ją jesz- - Dziękuję panu, że oan jej nie po-
pularna w sferach artystycznych. Pro- cze uratować. wiedział prawdy - rzekł cicho. - Tc-
wadzita podobno bardzo skromny tryb! Dr. Garmat długo milczał. raz trzeba myśleć o ratunku. 
życia i cieszyła się ogólną sympatią. l Czy miał dziewczynie powiedzieć - Jaknajszybciej. Panna Cort mu-

Nikt nie przypuszczał. że słynny 1· prawdę? Czy mógł jednem słowem zbu- si już w najbliższych dniach wyjechać 
Rapp en zamierza ją poślubi1ć. Wiado- rzyć jej szczęśde? Przecież o ślubie do sanatorium. 
mość o ich zaręczynach wywołała •)]- nie wolno jej było nawet marzyć. Kto - Jak to się dziwnile wszystko ukla­
brzymie poruszenie. Rappen by! prze-! \vie czy m1wet przy usilnem leczeniu da - odezwał się malarz, spoglądając 
cież jednym z najbardziej wziętych ma-1 uda się dziewczynę utrzymać przy ży- gdzieś w przestrzeń. - Czy pan wie, pa­
larzy i ulubieńcem dam· z arystokracji,. ciu? nie doktorze, że chciałem dziś z nią od­
a mata Alicja pochodziła z ludu i była I - To chyiba nic powa·żnego, praw- być decydującą rozmowe. Miałem za­
tylko modelką. 'da. panie doktorze? - odezwała się miar zrezygnować ze śluibu. Od kilku 

Dr. Garmat byt zdziwi1ony jej nie- młoda modelka, przerywając milczen!e. tygodni spotykam się z pewna pani<1. 
oczekiwaną wizytą. -- Tak, to nic poważne.11:0 - odpo- Jest to osoba z wyższych sfer towarzy-

Gdy znaleźli się sami w gabinecie le- wiedzk1t niepewnie. - Zapiszę pani le- i skich. Tak długo przekonywała mnie, 
karskim, spojrzał uważnie na dziewczy- karstwo. , . t że ni.e wolqo mi się żenić ~ mode~~ą, że 
ne i spytał: I - Jestem taka szczeshwa! - zawo- • wkoncu doszedtem do wmosku. iz; mu-

- Czem mogę służyć? lata. - Ostatnio wciąż mi dokuczał ka- szę zerwać z Alicją. Wydawało mi się, 
Młoda modelka zmieszała się. j szel. Bałam się, że będziemy musieli że już wcale AHcn nie kocham. że ta 
- Przedewszystki1em musi mi pan odłożyć termin ślubu. druga za.jęła jej miejsce„. 

przyrzec, - powiedziała cichym gto-

1 

Po kilku minutach Alic.ia opuścita Dr. Garmat nie przerywał mu. 
sem - że nie powie pan o niczem Rap- gabiinet. Młody malarz spojrzał mu w oczy. 
penowi. W ostatnich czasach nieszcze- . Dr. Garmat zadzwonił wówczas do - Teraz doprawdy nie wiem, co 
gólnie się czuję. Ponieważ za dwa ty- I Rappcna. mam począć - powiedział oo krótkiem 
godnie ma się odbyć nasz ślub. wiięc I - Czy mógłby pan teraz przyjść do milczeniu. - Alicja domyśla sie czcg.o3. 
chciałabym, aby pan doktór mnie zba- mnie? - spytat go. - Musze z panem Od paru dni jest stale przvsrn~biona. 
dat. pomówić. Doptero wczoraj spotkata mnie na ulicy --------

z tą kobietą. Gdy teraz zapr,)ponuję 
Jej wyjazd do sanatorjnm, pomyśłi, że 
pragnę jej się w ten sposób poroyć. 
Szczególnie, że pan doktór zbagatelizo­
wał jej chorobę. To może ją zabić. 

- Jeśli pan sobie życzy, to mogę ją 
jeszcze raz zbadać i powiedzieć jej 
prawdę - przerwał mu lekarz. 

- Nigdy się na to nie zgodzę - za­
wołał malarz. - Jestem przekonany, że 
jej stan natychmiast pogorszy~by się. 
Nile, to jest niemożliwe. Alicia nie po­
winna wiedzieć, że jest tak ciężko 
chora. 

- Ale pan ją musi wysłać do sana­
torjum - podkreślił z naciskiem doktór 
Garmat. 

Rappen począł się przechadzać ner­
wowym krokiem po gabinecie. 

- Teraz dopiero z.rozumiałem, pa­
nLe doktorze, jak głęboko kocham Alicję 
- powiedział. - Poświęcę wszystko, 
by ją uratować. Alicja musi .iaknajszyb­
ciej powrócić do zdrowia, musi zostać 
moją żoną. 

- Więc wyślę ją pan do sanator­
. ? JUm. 

- Mam pewien plan. Nie chcę, by 
Alicja wiedzilata, że jest tak cieżko aho­
ra. Powiem jej, że zabieram sie do pej­
zaży górskich. Pan doktór wybierze 
odpowiednią miejscowość klimatyczną. 
Pojedziemy tam w dwóike. Alicja bę­
dzie silę leczyć, a ja będę malowal. 

Dr. Garmat uścisnął mu rękę. 
----------
Dzięki troskliwej opiece lekarskiej 

w sanatorjum, Alicja Cort powróciła .to 
zdrowia. 

Po roku została żoną słynnego ma-
larza. Dol. 
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